
Zobowiązania fabryk, hut i załóg budowlanych 
na cześć

36 Rocznicy Rewolucji Październikowej
Osiedle Grochów w Warsza
wie, Huta im. Nowotki, Za
kłady Przemysłu Bawełnia

nego im. Marchlewskiego w Łodzi, Fabryka Narzędzi Rol
niczych „Unia“ w Grudziądzu, 
Kopalnia „Wesoła II“, Śląskie 
Zakłady Obuwia „Otmęt“, 
Zakłady Nawozów Fosforo

wych w Poznaniu

Społeczeństwo Koszalina uroczyście czci
10 rocznicę •

Odrodzonego Wojska Polskiego

statnl* wojna, kiedy Ich pu
pilek Hitler dostał w skórę, 
nic ich nie nauczyła. Na kno. 
wanta wrogów pokoju odpo
wiadamy lepszą 1 wydajniej
szą pracą dla umocnienia na
szej ojczyzny, dla umocnię- 
nia sił pokoju".

„Dla uczczenia rocznicy Re 
wo'ucjl — mówił przodujący 
robotnik działu montażu płu
gów ciągnikowych. Teodor 
Piór — dla umocnienia soju- 
szu robotniczo - chłopskiego 
chcemy jeszcze lepiej dopo
móc braciom chłopom w roz
wijaniu gospodarstw. Wy
produkujemy dla nich dodat
kowo 400 pługów ciągniko
wych".

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 

IM. MARCHLEWSKIEGO 
W ŁODZI

Podczas zgromadzenia za
łogi, raz po raz rozlegały się 
okrzyki na cześć największe
go przyjaciela narodu polskie 
go — Związku Radzieckiego, 
na cześć Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego. Na 
mównicę wchodzili kolejno 
najlepsi spośród przodowni
ków pracy zakładów, racjona
lizatorzy, mężowie zaufania, 
brygadziści 1 mistrzowie. Mó
wili oni o swych serdecznych 
uczuciach dla ludzi radzie
ckich, mówili o swe| pracy 
dla wzrostu dobrobytu, dla 
umocnienia sił ojczyzny. Set- 
kf robotników składały zobo
wiązania na piśmie do prezy
dium zebrania. W Czynie 
wytwórczym dla uczczenia 
36 Rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej blerze udział po 
nad 92 proc, ogółu załogi za
kładów.

HUTA 
IM. MARCELEGO NOWOTKI 

— OSTROWIEC
Wypowiedzi robotników i 

mistrzów Huty lm. Nowotki 
nagradzano serdecznymi owa
cjami.

„W pracy naszej — mówił 
m. In. przodujący racjonaliza
tor, Stanisław Mazurkiewicz 
— jeszcze więcej niż dotych
czas korzystać będziemy z 
przodujących doświadczeń lu- 
dzj radzieckich. Stosowanie 
tych doświadczeń pozwala u- 
lepszać produkcję, a przecież 
lepsza 1 wlększa produkcja, 
to silniejsza ojczyzna".

Załoga huty uchwaliła tekst 
depeszy do Prezydium III 
Światowego Kongresu Związ
ków Zawodowych w Wiedniu. 
W depeszy tej życzy owocnych 
wyników obrad nad umacnia
niem Jedności działania ludzi 
pracy w walce o podniesienie 
stopy życiowej, w obranie po 
koju.

KOPALNIA WESOŁA II
„My, górnicy kopalń] „We

soła II" — mówił na zebraniu

cjalnej, odbyła 61ę część arty
styczna w wykonaniu wspanla 
łego Zespołu Pleśni i Tańca 
Armii Radzieckiej pod dyrek 
cją Tjutjajewa oraz zespołów 
pleśni i tańca Wojewódzkiego 
Domu Kultury i Jednostek gar 
nlzonu koszalińskiego.

Zebrani gorąco oklaskiwali 
występy zespołów manifestu- 
Jąc wdzięczność i miłość dla 
bohaterskiej wyzwollcielki na. 
szego kraju, naszej Ziemi Ko- 
szallńskiei _ Armii Radzie
ckie! i Ludowego Wojska Pol 
skiego, stojącego na straży 
naszych granic na Odrze i 
Nysie.

załogi tej nowowybudowanej 
kopalni rębacz przodowy Mak 
symlllan Kisiel — dobrze wie
my, Cm przyniósł naszemu na
rodowi Wielki Październik. 
Rewolucji Październikowej za 
wdzfęczamy wolność, dzięki 
której możemy się dziś cle- 
szyć, że w słońcu i radości ro- 
sną nasze dzieci I widzą Jak 
rosną coraz piękniejsze gma
chy 1 zakłady pracy, budowa
ne w naszej ojczyźnie". Owa
cyjnie przyjęto też wypowiedź 
górnika Józefa Dzierżaka, któ 
ry zobowiązał się wydobyć w 
październiku o 90 ton węgla 
więcej niż we wrześniu.

SLĄSKIE ZAKŁADY 
OBUWIA „OTMĘT"

Na zebraniu załogi przodo
wnica pracy Janina Ba.blcz za 
meldowała załodze o zorgani
zowaniu dla uczczenia rocznl-

Dla uczczenia wielkiej racz 
nlcy powstania Odrodzonego 
Ludowego Wojska Polskiego 
w dniu 11 bm. w sali Woje
wódzkiego Domu Kultury w 
Koszalinie, odbyła się uroczy
sta akademia zorganizowana 
staraniem Zarządu Wojewódz, 
kiego LPŻ.

Akademii, która zgromadzi, 
ła licznie przybyłych przed
stawicieli Wojska Polskiego 
1 społeczeństwa miasta Ko
szalina. przewodniczył wice
przewodniczący ZW LPŻ tow. 
Gutnlk. W prezydium aka
demii zajęli miejsca przedsta
wiciele bohaterskiej Armii Ra 
dzleckiej, przedstawiciele Od
rodzonego Wojska Polskiego, 
partii, organizacji społecz
nych, przodownicy pracy na
szych zakładów 1 przodujący 
chłopi województwa koszaliń
skiego.

Zebranie zagaił wiceprze
wodniczący Wojewódzkiego Za 
rządu LPŻ w Koszalinie tow. 
Gutnlk, który powitawszy 
zebranych przypomniał, że 
dla upamiętnienia 1-go zwy
cięstwa żołnierza polskiego 
nad hitlerowskimi najeźdźca
mi. które odniósł on 10 lat 
temu pod białoruskim mia
steczkiem — Lenino, walcząc 
ramię przy ramieniu z żołnie
rzem radzieckim, rząd Pol
ski Ludowej ustanowił dzień 
12 października Dniem Woj
ska Polskiego.

Następnie wygłosij referat 
przedstawiciel Ludowego Woj 
ska Polskiego oficer Bujko. 
Przemówienie oficera Bujko. 
przerywane było burzliwymi 
oklaskami. Po przemówieniu 
zrywa się owacja na, cześć Lu 
dowego Wojska Polskiego, 
wieczystej przyjaźni i brater
stwa żołnierza polskiego 1 ra
dzieckiego, na cześć wielkie
go Kraju Rad , rozkwitu ni
sze! ukochanei ojczyzny.

Na zakończenie części ofi-

• LONDYN.
W czwartek po południu wy

buchł itrajk 3 tys. dokerów w do
kach Birkenhead (Anglia połud
niowo-zachodnia). Uczestnicy
strajku protestują przeciwko 
zwolnieniu jednego ze swych to
warzyszy.
• NOWY JORK.

Na przedmieściach Loulsville 
(Kentucky) uległ katastrofie samo 
lot transportowy przewożący re
krutów do armii amerykańskiej. 
21 osób zginęło i 21 odniosło ra 
ny.

cy Rewolucji 120-osoboweJ 
młodzieżowej brygady produk 
cynej im. Matrosowa. Bryga
da ta postanowiła wykonać po 
nad swój plan w bin. 1.100 
par obuwia.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
NAWOZÓW 

FOSFOROWYCH

Na jednej z hal zakładów 
widnieje ogromny napis: „Si
ły pokoju z ZSRR na czele 
pokrzyżują plany podżegaczy 
wojennych". Wola walki o u- 
trwalenle pokoju na całym 
świecie, o umacnianie sojuszu 
robotniczo • chłopskiego w na 
szym kraju przebijała ze wszy 
stklch przemówień. Długotrwa 
łe oklaski wywołało wystąpie
nie ślusarza Zdzisława Kotoń
skiego, który wraz z innymi 
robotnikami pracuje nad uru
chomieniem produkcji granu
lowanego superfosfatu.

„Zdajemy sobie sprawę — 
mówił on — jak wielkie zna
czenie dla wsi będzie miała ta 
nowa produkcja. Granulowany 
superfosfat zastąpi rolnikowi 
podwójną ilość dotychczas u- 
żywanego superfosfatu. Chce
my przyczynić się swą pracą 
do zacieśnienia więzi między 
miastem a wsią 1 dlatego doło 
żymy starań, by tę nową pro
dukcję uruchomić Jak najszyb
ciej. Niech żyle sojusz robotni 
czo - chłopski!"

Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut 
przyjął ambasadora Menona

WARSZAWA. Prezes Ra
dy Ministrów, Bolesław 
Bierut przyjął dnia 10. X. br. 
bawiącego w Polsce ambasa
dora Republiki Hinduskiej w 
Moskwie, P. K. P. Sziwa- 
sankąra Menona. Przy rozmo 
wie obecny był minister 
spraw zagranicznych St. Skrze 
szewski.

W X Rocznicę Ludowego Wojska Polskiego]

Rozkaz
Ministra Obrony Narodowej nr 61
Szeregowcy I marynarze, podoficerowie I oficerowie, generale- 

wie i admirałowie I
W dniu dzisiejszym naród polski, a wraz z Nim jego siły 

zbrojne uroczyście obchodzą 10-lecie ludowego Wojska Pol
skiego.

Ludowe Wojsko Polskie, powstałe z regularnych jednostek woj
skowych zorganizowanych na bratniej ziemi radzieckiej i z od
działów Armii Ludowej, utworzonych w kraju, w ciągu 10 la* po
kojowej pracy w służbie ojczyzny, wyrosło w potężną siłą, Ictóra 
wiernie i nieugięcie strzeże nienaruszalności naszych granic i po
kojowej pracy narodu.

Nigdy Polska nie miałeś takiego wojska, |ok nasze Ludowe 
Wojsko, wyrosłe z ludu I nierozerwalnie z nim związane, które 
jest niezawodnym obrońcą jego interesów.

Wielką miłością I szacunkiem otacza naród swoje siły zbrojne. 
Dziś serca i umysły robotników, chłopów I Inteligencji pracują
cej kierują się ku bohaterskim żołnierzom polskim, którzy wakezge 
u boku niezwyciężonej Armii Radzieckiej, przynieśli wyzwolenie 
ziemi ojczystej z niewoli f^snrstowskiej i wolność narodowi pol
skiemu.

Żołnierz Ludowego Wojska Polskiego nie tylko wniósł olbrzymi 
wkład w rozgromienie wroga, ale i przyczynił się do zjednocze
nia ziem polskich w historycznych granicach naszej ojczyzny na 
Odrze, Nysie i Bałtyku. Wróciły do macierzy prastare ziemie pia
stowskie, a wynaradawiana i prześladowana przez zaborców 
pruskich ludność polska tych ziem, otrzymała możność narodo
wego odrodzenia i rozwoju.

Bohaterski i sławny jest szlak bojowy naszego wojska, zapo
czątkowany 10 lat temu w bitwie pod Lenino. Chwalą zwycięstw 
okryły się jego sztandary, na których widnieją najwyższe odzna
czenia bojowe polskie i radzieckie. Powołane przez lud polski 
do walki z najeźdźcą hitlerowskim Wojsko Polskie, rozwijało 
się I krzepło w oparciu o braterską pomoc Związku Radzieckiego, 
jako wojsko robotników i chłopów, jako wojsko narodu. Swoją 
siłę i hart bojowy zdobywało na polach bitew nad Bugiem, Wisłą 
i Odrą, w walkach o Warszawę, Gdynię i Gdań«k. na Wale Po
morskim, nad Bałtykiem i w Berlinie.

Wojsko Polskie, zorganizowane I wychowane przez Polską Zje
dnoczoną Partię Robotniczą, jest godnym spadkobiercą I konty
nuatorem chlubnych tradycji oręża polskiego. Nasze jednostki 
I uczelnie wojskowe zasłużenie noszą imiona stawnych bohate
rów wolk o wolność Polski i prawa dla ludu — Tadeusza Ko
ściuszki, Feliksa Dzierżyńskiego, Jana Kilińskiego, Henryka Dą
browskiego, Józefa Bema, Romualda Traugutta, Jarosława Dą
browskiego i Karola Świerczewskiego. Na przykładach ich życia 
i walki wychowuje się nasz żołnierz, uczy się tak jak oni miłować 
ojczyznę i jej służyć, tak jak oni łączyć służbę dla ojczyzny z ogól
noludzką walką o postęp I braterstwo między narodami.

Obchód 10-lecia Wojska Polskiego jest przeglądem sity i zwar
tości naszych szeregów, stojących na straży Władzy Ludowej i nie
podległości kraju, na straży zdobyczy naszej bohaterskiej klasy 
robotniczej, chłopstwa pracującego i inteligencji. Jest on równo
cześnie złożeniem hołdu bohaterom narodowym, którzy w prze
szłości stawali w obronie ojczyzny i wolności narodu, jest on 
złożeniem hołdu żołnierzom 1 i 2 Armii Wojska Polskiego i bo
haterskim żołnierzom Armii Radzieckiej oraz wszystkim tym, któ
rych życie i walka legły u podstaw niepodległej i Ludowej Polski.

10-lecie Wojska Polskiego obchodzimy w chwili, kiedy nasz 
naród w ofiarnej pracy pomnaża siłę I potęgę ojczyzny, kiedy 
nasza Władza Ludowa, opierając się na dotychczasowych osiąg
nięciach, jeszcze więcej niż dotychczas poświęca .... 1 dalszemu
polepszaniu warunków życia ludzi pracy.

Polska przestała być krajem słabym i bezbronnym. Wspaniało 
zwycięstwa narodu polskiego na polu pokojowego budownictwa 
socjalistycznego, jak również osiągnięcia w umacnianiu gotowo
ści bojowej naszych sił zbrojnych, są przedmiotem dumy naro
dowej i stanowią wkład w umocnienie całego obozu pokoju 
i socjalizmu, który pod przewodem Związku Radzieckiego sku
tecznie krzyżuje agresywne plany imperialistów.

Szeregowcy I marynarze, podoficerowie i oficerowie, genera
łowie I admirałowie I

Z okazji 10-lecia Wolska Polskiego gorąco pozdrawiam Was 
w imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe! I własnym 
oraz

(Dokończenie na str. 2)

s- W wyżej wymienionych zakładach odbyły się ze
brania załóg, podczas których podsumowano podejmo
wane Już od dłuższego czasu Indywidualne 1 zespoło
we zobowiązania wytwórcze dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Za
łogi tych zakładów wezwały jednocześnie wszystkich 
robotników, pracowników technicznych i administracyj
nych swoich branż do współzawodnictwa.

/ Liczne wypowiedzi na ze
braniach i uchwały wyrażają 
serdeczną, głęboką przyjaźń 
dla narodów Związku Radzie
ckiego — ostoi pokoju, nasze
go największego wypróbowa
nego przyjaciela. Inicjatorzy 
Czynu oświadczają, i* pragną 
godnie uczcić rocznicę Wiel
kiej Socjalistyczne! Rewolu
cji Październikowej, pragną 
zwiększyć swój wkład w u- 
macnlanle siły ojczyzny, u- 
trwalenle pokoju, a tym sa
mym dać mocną odprawę pod
żegaczom wojennym, neohi- 
tleroweklm odwetowcom spod 
znaku Adenauera, wszystkim 
wrogom pokoju i naszej Lu
dowej Ojczyzny.

Stwierdzają on! również, że 
świadomi eą, )ż sprawa przy
spieszenia wzrostu dobrobytu 
ludzi pracy całego kraju Jest 
w rękach samych ludzi pracy. 
Aby przyspieszyć wzrost sto- 
py życiowej, postanawiają 
zwiększyć produkcję dla po- 
trzeb rozwojowych rolni
ctwa oraz produkcję artyku
łów masowego spożycia i pod 
nieść ich jakość. Wszystkie 
uchwały zawierają konkretne 
zobowiązania dotyczące po
prawy warunków socjalno-by 
towych załóg 1 bhp.
ZAŁOGA ZJEDNOCZENIA* 

BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO

' Zgromadzona w świetlic? 
1 na placu w centrum nowego 
osiedla — Grochów II, z uwa 
gą słuchała referatu o dzie
jach 1 zdobyczach Rewolucji 
Październikowej, żywo okla
skiwała mówców.

Tynkarz Marcin Janik, de
klarując w Imieniu zalogj je
dnego z bloków przyspiesze
nie budowy o 10 dni, powie
dział:

. »Właśnie dzięki zwycię
stwu Rewolucji Październiku 
wej, możemy budować szczęś
liwą przyszłość. Dlatego też 
rocznica Rewolucji Jest bli
ska nam wszystkim 1 dlatego 
czcimy ją jak najgodniej pra- 
CiJ •

Na słowa Janika załoga ra 
reagowała okrzykami na 
cześć wielkiego Kraju Rad, 
na cześć wieczyste! przyja
źni polsko-radzieckiej, po
dejmując wiele cennych zobo 
wiązań produkcyjnych.

' FABRYKA MASZYN 
I NARZĘDZI ROLNICZYCH 

„UNIA" W GRUDZIĄDZU

Gorącymi oklaskami przyję 
ła załoga „Unii" wystąpienie 
przodownika pracy Franclsz. 
tka Murawskiego, który o- 
ś władczy!:

,,36 lat temu Imperialiści 
dostali dobra odprawę od ro
syjskiej klasy robotniczej. O-

Dla uczczenia 
Wielkiego 

Października 
— dla Polski

— dla Pokoju

INICJATORZY 
DUMNEGO CZYNU

WZYWAJĄ
DO WSPÓŁZAWODNICTWA

ZE ŚWIATA...



Odrodzone Wojsko Polskie
- czujnie stoi na straży 

największych wartości naszego narodu - niepodległości i pokoju 
FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA WICEMINISTRA OBRONY NARODOWEJ, SZEFA GŁÓWNEGO

ZARZĄDU POLITYCZNEGO WP GEN. BRYGADY KAZIMIERZA WITASZEWSKIEGO
10 lat temu, pod białoru

skim miasteczkiem nazwanym 
Imieniem Wielkiego Lenina, 
1 Poteka Dywizja Piechoty 
wstąpiła w bój z hitlerowcami. 
Wydarzenie to wykracza dale
ko poza ramy sukcesu taktycz 
nego osiągniętego na Jednym 
z frontów Wielkiej Wojny Na 
rodowej.

Po raz pierwszy od czasów 
Grunwaldu regularny żołnierz 
polski walczył obok rosyjskie
go, ukraińskiego 1 białoruskie 
go towarzysza broni ze wspól
nym wrogiem -s- hitlerowskim 
najeźdźca.

W październiku 1943 roku 
znowu poszedł w bój regular
ny żołnierz potakl, głosząc 
całemu światu, że Polska żyje, 
że walczy, że nie zginęła 1 nie 
zginie, że odrodzi się wolna 
od społecznego 1 narodowego 
iftlsku.

I dlatego data ta stała się 
kamieniem milowym na dro
dze dzlejowei narodu polskie
go.

Szczególnie ciepło 1 serdecz 
nie wspominamy dzisiaj na
szych braci .radzieckich, któ
rzy złożyli tak wielką daninę 
krwi 1 życia na ołtarzu naszej 
wolności.

Chylimy głowy przed mogi 
lą bohatera Związku Radzie
ckiego — Grzegorza Kunawl- 
na. który własnym ciałem 
przesłonił nieprzyjacielski ka 
rabin maszynowy, zagradzają 
cy drogę oddziałom radzie
ckim. niosącym wyzwolenie 
polsk’ej wiosce Geraslmowl- 
cze.

Chylimy głowy przed mogl 
la bohatera Młodej Gwardii 
leltenanta Iwana Turklenlcza, 
który poległ na ziemi polskie], 
walczac o lej wyzwolenie.

Składamy hołd pamięci po
nad tyslaca oficerów radzie
ckich. którzy polegli walcząc 
o wolność Polski w szeregach 
naszego wojęka.

Slemv dzisiaj gorące uczu
cia wdzięczności Związkowi 
Radzieckiemu 1 Jego bohater
skie! partii za to, że nam dar 
la broń do ręki, że nam dała 
możność uczestniczenia w osta 
tnle] wolnie u boku bohater
skie! Armii Radzieckiej, pod 
naszymi sztandarami, z hasłem 
otców naszych ,,Za Waszą 1 
nasza wolność".

Związkowi Radzieckiemu 1 
Jego niezwyciężonej armii, 
Wielkiemu Przyjacielowi na
szego narodu Józefowi Stallno 
wl zawdzięczamy wyzwolenie 
ojczyzny, zawdzięczamy moż
ność budowania nowej Polski, 
Polski ludu pracującego.

Trudna wielowiekowa wal
ka ludu polskiego torowała 
drogę do wielkiego dnia wy
zwolenia. Była to droga walk! 
o niepodległy byt narodowy 1 
sprawiedliwość społeczną. Pro 
wadziła ona przez pola walki 
całego świata, przez kazama
ty trzech zaborców, przez wle
zienia obszamlczo - kapitali
styczne! Polski, przez katow
nie hitlerowskie.

Drogą tą szli najlepsi 1 naj 
ofiarniejsi synowie narodu 
polskiego.

Żołnierz polski wbijając w 
1945 roku słupy graniczne 
na Odrze wrócił na stare od
wiecznie polskie ziemie, wró
ci} na szlaki Chrobrego 1 Krzy 
woustego.

Kierujemy dzisiaj nasze my 
śll ku żołnierzom zjednoczo
ne! słowiańszczyzny, którzy 
5 wieków temu na polach 
Grunwaldu dzięki zjednocze
niu swoich sił. dzięki brater
stwu broni 1 lednoścl celów o- 
slągnęlt zwycięstwo nad krzy
żacką nawałą.

Sięgamy pamięcią wstecz 
ku żołnierzom naszych po
wstań narodowych, którzy nod 
wodze Kościuszki. Jasińskie
go. Dąbrowskiego, Bema, Trau 
giitta. k«. Brzózki. Sierakow
skiego. Kalinowskiego ofiar
nie walczyli 'o niepodległość 
Polski.

Kierujemy nasz© myśli ku 
żołnierzom polskim, których 
mogiły rozsiane są po polach

sklego obchodzimy w okresie, 
gdy rosną nieustannie siły 
wielkiego obozu pokoju. Lecz 
awanturnicze knowania impe
rialistów amerykańskich 1 Ich 
popleczników nie ustają.

Po klęsce swych zaborczych 
planów w Korei, imperialiści 
amerykańscy organizują różne 
prowokacje przy pomocy swej 
marionetki Li Syn Mana. Usi
łują Jednocześnie rozniecić no
we ogniska niepokoju v Azji 
I Europie. Popierając Adenau- 
era. zwalniając hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, rozbu
dowując Wehrmacht, patronu
jąc hecy odwetowej, Imperia
liści amerykańscy odsłaniają 
prawdziwe oblicze swej poli
tyki.

Politycy Imperialistyczni 
chclellby z Aden; jera zrobić 
nowego Hitlera. Ale rok 1953 
to nie rok 1933.

Zmienił się Istotnie układ 
sił w świecie, zaś Istnienie 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej stanowi olbrzymią 
zaporę na drodze realizacji 
planów wciągnięcia narodu 
niemieckiego do wojny.

Wzrastające wciąż siły obozu 
pokoju, na czele których kro
czy potężny Związek Radziecki 
krzyżują 1 uniemożliwiają roz
pętanie nowel wojny. Szantażo 
wanle narodów 6tra6zaklein 
bomby atomowej 1 wodorowej 
poniosło sromotne flacko.

Wzmożone przygotowania wo 
Jenne Imperializmu amerykań
skiego. awanturnicze i odweto 
wo zapędy neohltlerowsklego 
fuehrerka Adenauera nakazują 
nam Jednak nieustanną czuj
ność 1 troskę o obronność kra 
Ju.

Mamy obecnie wszystkie wa 
runki ku temu, aby zabezpie
czyć trwałą niepodległość oj
czyzny 1 bezpieczeństwo na
szych granic. Jak stwierdził 
Prezes Rady Ministrów Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej — Bolesław Bierut „Pol
ska przestała być krajem bied
nym, bezbronnym i niezarad
nym. Daremne są nadzieje 
tych, którzy licząc na naszą 
słabość, szczerzą na nas gra
bieżcze zęby. Daremhe są ape 
tyty niedobitków hitlerowskich 
1 Ich imperialistycznych wło
darzy, którzy bredzą niejedno
krotnie o naszych ziemiach 
nad Odrą 1 Nysą. Minął 1 nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 
roku, minęła 1 nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kra
ju wobec nafeźdźców".

Po raz pierwszy w dziejach 
wszystkie nasze gnanlce są gra 
nlcaml przyjaźni I pokoju — 
z potężnym Związkiem Radzie 
cklm, z przyjazną nam Republl 
ką Czechosłowacką 1 Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną

Bezpieczeństwa naszych gra 
nic, pokojowej pracy naszego 
narodu strzeże odrodzone Woj
sko Polskie, którego siłę stanę 
wl zwarte zaplecze. wy6oKl 
duch moralny żołnierzy 1 bez
graniczne umiłowanie ojczy
zny.

W 10-tą rocznice Wojska 
Polskiego, żołnierze nasi mani 
festują swoje najgłębsze odda
nie ojczyźnie 1 narodowi.

Prowadzeni wraz z całym 
narodem przez Polską Zjedno
czoną Partię Robotniczą, ko
chając ojczyznę tak Jak uczy 
nas towarzysz Bierut żołnierze 
naszych Sił Zbrojnych swoją 
płomienną miłość do ojczy
zny, 6woją palącą nienawiść 
do jej wrogów wykazują czy
nami, ofiarna 1 sumienną słu
żbą na chwałę Polskiej Rzeczj' 
pospolitej Ludowej.

Pod dowództwem wsławio
nego w bojach Marszałka Pol 
6kl Konstantego Rokossowskie 
go. żołnierz polaki w brater
skim sojuszu z Armią Radzie
cką 1 wszystkimi armiami kra
jów demokracfl ludowej stoi 
na straży największych warto
ści naszego narodu: niepodle
głości 1 pokoju.

Niech żyje 1 rośnie w silę 
Ludowe Wojsko Polskie!

Niech żyje wieczysta przy
jaźń 1 braterstwo żołnierza poi 
sklego 1 radzieckiego!

Niech żyje 1 rozkwita nasza 
umiłowana ojczyzna — Polska i 
Rzeczpospolita Ludowa! 1

WARSZAWA. Dla uczczenia X rocznicy Wojska Pol
skiego odbyła się w dn. 10 bm. uroczysta akademia, zor
ganizowana staraniem Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego w sali Opery Warszawskiej.

Akademii przewodniczył wiceprezes Rady Ministrów, 
minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski — Kon
stanty Rokossowski.

W prezydium akademii zajęli -miejsca — przewodni
czący Komitetu Centralnego PZPR, Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut, Przewodniczący Rady Państwa — Ale
ksander Zawadzki, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, człcnkowle Rady Państwa, członkowie władz na
czelnych stronnictw politycznych 1 organizacji masowych, 
generallcja, a także przodujący oficerowie i żołnierze 
W. P. oraz przodownicy pracy. Wśród członków prezy
dium zasiadły — jedna z założycieli Związku Patriotów Pol 
skich — Wanda Wasilewska oraz matka poległego pod 
Lenino bohatera ppor. Kalinowskiego — Marla Kalinow
ska.

W prezydium zasiadł również zastępca attache wojsko
wego Związku Radzieckiego płk P. D. Gierko.

Na akademię przybył ambasador Związku Radzieckie
go w Polsce n. M. Popow,

Akademię zagaił Marszałek Polski Konstanty Rokossow
ski.

Następnie •-rzemówlenie wygłosił wiceminister Obrony 
Narodowej, szef Głównego Zarządu Politycznego W. P., 
gen. bryg. Kazimierz Witaszewskl.

walki całego świata, którzy 
swoją krew ofiarowali ludowi 
Ameryki 1 Francji, Włoch 1 
Węgier, Austrii 1 Niemiec. 
Oni, bojownicy „Za wolność 
Waszą 1 naszą" rozsławili 
Imię polskie po całym świecie, 
oni dali świadectwo prawdzie, 
że Polska jest wszędzie, 
gdzie walczą o wolność.

Im wszystkim nie dane Je.l 
nak było wywalczyć Polsce 
wolności, znieść wyzysku mas 
ludowych, utrwalić niepodle
głości ojezjeny. Klasie robot
niczej 1 jej partii przypadła 
w udziale historyczna misja 
uwieńczenia zwycięstwem wy
siłków wielu pokoleń Pola
ków, żołnierzy wolności 1 po
stępu.

1 dlatego ze szczególnym 
wzruszeniem kierujemy dzisiaj 
nasze myśli 1 uczucia ku bo
jownikom polskiej klasy robo
tniczej, członkom I Proletaria
tu, Soclaldemokracjl Królewst 
wa Polskiego 1 Litwy, Komunl 
stycznej Partii Polski 1 Pol
skiej Partii Robotniczej.

Oddajemy najgłębszą cześć 
pamięci założyciela I Prole
tariatu — Ludwika Waryńskie 
go, bohatera Wielkiego Paź
dziernika Feliksa Dzlerżyńskle 
go, — bojownika Komunlstycz 
nej Partii Polski — Marcele
go Nowotki 1 wielu Innych bo 
jownlków o społeczne 1 naro
dowe wyzwolenie.

Oddajemy hołd bojownikom 
1905 roku, żołnierzom Czer
wonych Pułków Polskich wal
czących w szeregach Rewolu
cji Październikowej, żołnie
rzom „Czerwonej Gwardii, Za 
głębia, bojownikom Powstania 
Krakowskiego 1923 roku, ty
siącom ofiarnych komunistów 
zamordowanych \t./ katowniach 
sanacji.

Kierujemy nasze myśli ku 
dalekiej Hiszpanii, gdzie na 
polach bitewnych Katalonii, 
Kastylii 1 Andaluzji rozsiane 
są mogiły żołnierzy Brygady 
lm. Dąbrowskiego, którzy wal 

| cząc na ziemi hiszpańskiej z fa 
szyzmem walczyli tym samym 
o sprawę Polski.

Chylimy bojowe sztandary 
przed mogiłą naszego bohate
ra narodowego Karola Świer
czewskiego, żołnierza Rewolu
cji Październikowe!, dowódcy 
Międzynarodowych Brygad w 
Hiszpanii, Jednego z organlza 
torów 1 wychowawców Ludowe 
go Wojska Polskiego.

Oddajemy cześć żołnierzom 
polskim, którzy we wrześniu 
1939 roku mężnie stawili czo 
ło nawale hitlerowskiej.

W głębokie! czci chylimy 
czoła wspominając bohaterską 
waJkę niezłomnych | konse
kwentnych, kroczących słusz
ną drogą żołnierzy Gwardii 
Ludowej i Armii Ludowej, 
którzy na wezwanie PPR 
1 KRN poszli w nierówny 
bó| z okupantem.

Z wielowiekowej walki o 
Polskę wolną 1 sprawiedliwą, 
z krwj | ducha wiernych żoł
nierzy ojczyzny, z ich ofiarne 

I go wysiłku, z ich umiłowania 
ojczyzny i głębokiego interna

Rozkaz Nr 61
Ministra Obrony Narodowe]

(Dokończenie z 1 str.) 
rozkazują i

ś Nieustannie podnosić poziom wyszkolenia bojowego I poli- 
* tycznego żołnierzy. Po mistrzowsku opanowywać sprzęt bo
jowy i naukę wojenną. Stale wzmagać czujność i umacniać zwar
tość, silę i gotowość bojową wojska ku chwale Ludowej Ojczyzny. 

2 Dla uczczenia 10-lecia Ludowego Wojska Polskiego oddać 
w dniu 12 października o godz. 18.00 w naszej bohaterskiej 

stolicy Warszawie 20 salw armatnich.
Niech żyje i umacnia się Wojsko Polskie - wierna straż po

koju i niepodległości naszej ojczyzny I
Niech żyje wieczyste bratorslwo broni Wolska Polskiego I Armii 

Radzieckiej I
Niech żyje i rozkwita nasza umiłowana ojczyzna - Polska 

Rzeczpospolita Ludowa I

MINISTER OBRONY NARODOWEJ
(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZALEK POLSKI 
Warszawa, dnia 12 października 1953 r.

Rozkaz Ministra (bronyNarodowej Nr 63 
w sprawie nadania Oficerskiej Szkole 

Piechoty Nr 1
- imienia Tadeusza Kościuszki

k '
Szeregowcy i podoficerowie, podchorążowie i oficerowie od

znaczonej Krzyżem Grunwaldu Oficerskiej Szkoły Piechoty nr 1.
Naród polski i jego siły lbrojne święcą dziś 10-tą rocznicą 

historycznej bitwy pod Lenino, stoczonej przez 1 Dywizją Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki, święto to zbiega się z 10-tą rocznicą 
utworzenia Oficerskiej Szkoły Piechoty nr 1.

Zorganizowana 10 lat temu na ziemi radzieckiej, w Riazaniu, 
Polska Szkoła Oficerska, była wyrazem serdecznej pomocy wiel
kiego narodu radzieckiego, jego Rządu i Partii Komunistycznej 
w naszej walce o wyzwolenie ojczyzny z jarzma okupacji hitle
rowskiej, o wolną i niepodległą Polskę ludu pracującego.

Pierwsza Polska Szkoła Oficerska dobrze wypełniła swe zada
nie. Zasiliła ona jednostki naszego wojska nową, wyrosłą z ludu 
kadrą dowódców. Dała liczne szeregi ofiarnych, bezgranicznie 
miłujących ojczyznę oficerów, którzy na polach bitew z faszyz
mem hitlerowskim, a później w walkach z faszystowskimi ban
dami dali wiele przykładów bohaterstwa i męstwa w służbie oj
czyzny.

Oficerska Szkoła Piechoty nr 1 daje rokrocznie dzięki sumien
nej pracy dowódców, wykładowców i wychowawców nowe za
stępy dobrze przygotowanych oficerów piechoty, którzy gorliwie 
I z oddaniem, z wielkim umiłowaniem powierzonych im obowiąz
ków szkolą żołnierzy, ucząc ich i wychowując na świadomych 
swych zadań obrońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W związku z 10-tą rocznicą utworzenia szkoły, dla upamięt
nienia jej ścisłego powiązania z pierwszymi oddziałami naszego 
wojska i utrwalenia wielkich i szlachetnych tradycji walki naro
dowo-wyzwoleńczej narodu polskiego n a d a j ę Oficerskiej 
Szkole Piechoty nr 1 nazwę:

„Oficerska Szkoła Piechoty nr 1 im. Tadeusza Kościuszki".
Niechaj życie i walka wielkiego patrioty I demokraty, generała 

Tadeusza Kościuszki będzie dla Was przykładem, jak ze wszyst
kich sił służyć Ojczyźnie, jak w jej obronie walczyć i zwyciężać. ’

MINISTER OBRONY NARODOWEJ
(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI

MARSZAŁEK POLSKI

Y/arszawa, dnia 12 października 1953 r.

Oto dalsza lista trakto
rzystów, którzy podjęli a- 
pel Alojzego Karankowskle 
go z PGR Oparzno 1 przy
stąpili do współzawodni
ctwa o tytuł przodującego 
traktorzysty Ziemi Kosza
lińskiej.

ZESPÓŁ PGR SKAR- 
SZÓW, pow. SŁUPSK — 
Zenon Wojciechowski, Jan 
Chorbacz. Willi Kwint, 
Bruno Hoenlg, Gerhard 
Schultz. Ginter Zoschke, 
Helmut Iloeftmann, Helnz, 
Kwint. Karl Lange 1 Helnz 
Hoenlg.

ZESPÓŁ PGR BONIN, 
pow. KOSZALIN — Cze
sław Kwaśniak, Edward 
Karolczak, Antoni Woliń
ski, Walenty Drożdżal, Lud 
wfk Grzesik, Andrzej Mu
szyński.

POM ZŁOCIENIEC — 
Józef Fejklel. Jan Szalek, 
Wiesław Paradowski, Ta
deusz Znyk, Lesław Fijał
kowski.

ZESPÓŁ PGR TRZCIN 
NO, pow. MIASTKO — 
Edward Kuszlewycz, Sta
nisław Kanja, Edmund 
Szulc. Gerhard Foizke.

ZESPÓŁ PGR BAR
NÓW. pow. MIASTKO — 
Józef Skierowskl, Hans i 
Stelngrlbor, Wacław Rogo-1

ża. Roman Witek, Konstan 
ty Sztrofel, Ewald Ostrow
ski.

ZESPÓŁ PGR CZAPLI 
NEK, pow. SZCZECINEK 
— Kazimierz Zieliński, 
Hans Schmldtke, Józef 
Przepadzlńskl, Wasyl Doł 
hy, Antoni Turowski, lgną 
cy Woron, Wojciech Ca- 
baj, Stanisław Krawczyk, 
Tadeusz Piątklewlcz, Cze
sław Roman.

i

Uchwała Prezydium Rządu 
o premiowaniu 
paszami treściwymi 
ponadobowiqzkowych 
dostaw mleka

WARSZAWA. W ostatnich 
dniach Prezydium Rządu pod. 
jęło uchwalę o premiowaniu 
paszami treściwymi ponadobo- 
wlązkowych dostaw mleka w 
okresie jesienno - zimowym.

Premiowanie dostaw roz- 
pocznle się z dniem 15 paź
dziernika, a więc wcześniej 
aniżeli w roku ubiegłym. Pro 
ducent będzie płacił za pasze 
treściwe, otrzymane Jako pre
mię za ponadobowlązkowę do
stawy mleka, cenę z ro
ku 1952.

cjonallzmu wyrosło nasze Lu
dowe Wojsko Polskie.

Powodem naszej słusznej 
dumy. Jest wysoka ocena da
na naszemu wojsku przez mi
nistra Obrony Narodowej 
Związku Radzieckiego Mar
szałka Bułganlna, który z 
trybuny XIX Zjazdu stwier
dził, że do wywalczenia zwy
cięstwa nad hitleryzmem wnlo 
sio swój wkład -obok Armii 
Radzieckiej, okryte chwalą 
Wojsko Polskie, że walcząc 
ramię przy ramieniu z wo|- 
skami radzieckimi przeciwko 
wrogowi, żołnierze Jednostek 
polskich dowiedli czynem 
swei odwagi 1 kunsztu żolnler 
sklego.

Skończyła się walka z oku
pantem. Oczyściliśmy ziemie 
z faszystowskiego plugastwa. 
Naród polski pod kierownic
twem klasy robotniczej 1 Jej 
partii rozpoczął budowę nowe
go, szczęśliwego życia, lecz 
wróg klasowy usiłował prze
szkadzać. Żołnierz Ludowego 
Wojska Polskiego stanął w o- 
bronle władzy ludowej prze
ciwko różnego rodzaju reakcyl 
nym bandom, Inspirowanym 
1 kierowanym przez anglo-ame 
rykańsklch imperialistów. Nie- 
Jeden żołnierz oddal swe ży
cie w te] walce.

Odrodzone Wojsko Polskie 
przepojone Jest duchem patrio
tyzmu 1 Internacjonalizmu. 
Obce mu są wszelkie cele za
borcze. Armię naszą ożywia 
duch braterstwa 1 przyjaźni ze 
wszystkimi narodami walczą
cymi o pokój, wolność i socja
lizm.

Szczególnie głęboka 1 ser
deczna przyjaźń łączy nas ze 
Związkiem Radzieckim 1 Jego 
bohaterską Armią. Historyczną 
zasługą Wojska Polskiego Jest 
zacieśnienie 1 przypieczętowa
nie wspólnie przelaną krwią 
niezłomnego, nierozerwalnego 
braterstwa broni z Armią Ra
dziecką — naszą wyzwollclel- 
ką.

Powstanie 1 rozwój naszej 
armii, kształtowanie jej ludo
wego charakteru nie odbywa
ło się — rzecz Jasna — w spo
sób żywiołowy.

Kierowniczej roli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
cze! Wojsko Polskie zawdzię
cza osiągnięcie historycznych 
zwycięstw, zawdzięcza ukształ 
towanie swojego oblicza Ideo
wego 1 hartu.

Przodującą rolę w powsta
niu i rozwoju Wojska Polskie
go odegrali komuniści polscy, 
którzy według słów Przewod
niczącego Partii, towarzysza 
Bolesława Bieruta, „scemento. 
wali Ideowo 1 moralnie bata
liony 1 dywizjony, pułki 1 es
kadry, brygady 1 dywizje" 
Wojska Polskiego, którzy szli 
w pierwszym szeregu na pozy
cje hitlerowskie pod Lenino, 
pod Warką, na Wale Pomor
skim, w walkach o Kołobrzeg, 
Gdynię 1 Gdańsk, przy forso
waniu Odry 1 Nysy.

10 rocznicę Wojska Pol-



Oszczędzajmy 
energię elektryczną 

Czytelnik Marian Witkow
ski. zamieszkały w gromadzie 
Buczek Nowy, pow. Złotów pl 
sze w liście do redakcji: 

„Czytałem w prasie dość 
często notatki, że w niektó
rych miastach, miasteczkach 
czy wsiach panują w nocy 
ciemności, podczas gdy w cią
gu dnia lampy świecą w naj
lepsze.

Niestety, nie zawsze takie 
notatki odnoszą skutek. Nie
którzy mieszkańcy wojewódz
twa. a często 1 pracownicy na 
odpowiedzialnych stanowi
skach nie rozumieją znaczenia 
oszczędności energii elektrycz 
nel,

Dla zobrazowania wielkości 
strat na tym odcinku warto po 
wiedzieć, że Ilość energii elek
trycznej zużytej niepotrzebnie 
w naszym województwie wy
starczyłaby na zaspokojenie- 
potrzeb 15-tu dużych gromad. 
Straty energii elektrycznej w 
całym kraju dochodzą do kil
ku milionów złotych rocznie.

OGŁOSZENIA
OGŁOSZENIA DROBNEPRACOWNICY POSZUKIWANI

LOKALE

ZAWIADOMIENIA

ZGUBY

NAUKA

KOWALSKI Bogumił ur. 2.IX. 
1929 r. w Wołkowysku s. Fran
ciszka 1 EmlHl — zgłasza o kra
dzieży dowodu osobistego, wyda
nego przez MO Białogard

GP-574-I

' UNIEWAŻNIENIE *

WRÓBLEWSKI Marian zgubił 
prawo Jazdy kat. Ilia. Nr 0051/50.

GP-576-1

Moim zdaniem, za marno
trawstwo energii elektrycznej 
należy karać. Ponadto należy 
konsekwentnie żądać od dozor 
ców przy zakładach pracy, na 
placach, składownlach, maga
zynach ltp. natychmiastowego 
gaszenia świateł o brzasku 
dnia".

ALCHEWICZ Bogumiła zgubiła 
kartę meldunkową, wydaną przez 
Prez. Miejskiej Rady Narodowej 
w Białogardzie, oraz pokwitowa
nie ankietyzacji na odbiór dowo- 
du osobistego. G-578-1

Obywatelski Komitet Odbu
dowy Warezawy w Połczynie 
Zdroju pracuje Intensywnie 
nie tylko we wrześniu — mie
siącu budowy stolicy, lecz pla 
nowo przeprowadza zbiórki na 
SFOS, organizuje Imprezy ar
tystyczne 1 sportowe, zabawy 
taneczne, które dają poważny 
dochód.

Zaplanowana Ilość pienię
dzy ze zbiórek w roku 1953 
wynosi 40 tysięcy złotych. 
Plan został Już zrealizowany.

Przyczyniły się do tego w 
głównej mierze takie zakłady 
pracy, Jak Browar 1 zespół 
PGR.

Niezależnie od tego za
projektowano ponadto zorga
nizowanie wielu dodatkowych 
imprez artyctycznych 1 sporto 
wych.

WIECZYNSKI Antoni zgubił 
portfel wraz z dokumentami: do
wód osobisty oraz zaświadczenie 
wydane przez Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w Byd 
goszczy. G-577-1

Obietnica z wodą
Mieszkańcy domu przy uli

cy Siedleckiej 55 m. 5 w Słu
psku, mimo, że w mieszkaniu 
swym posiadają instalację wo
dociągową zmuszeni są biegać' 
po wodę z wiadrami- Powodem 
ich kłopotu jest brak trzech 
metrów rury wodociągowej. 
Kilkakrotnie zwracano się z pro 
śbą o naprawienie instalacji do 
MZBM i to „pomogło". Przed 
dwoma miesiącami przyszedł 
pracownik MZBMu z metrów- 

ką, wymierzył, 
obiecał i po
szedł. Na po
nowną interwen 
cję sprzed 
trzech tygodni 
znów zjawił się 

pracownik
MZBM-u z me- 
trówką, wymie
rzył, obiecał i 
poszedł...

' Mieszkańcy domu przy ulicy 
Siedleckiej 55 pytają w jakim 
celu hydraulicy ze słupskiego 
MZBM do swych obietnic dole
wają tyle „wody", na którą 
prosto spod kranu, jut tak dłu
go czekają w swym mieszkaniu.

(Rog)

, „Myśliwi"
„Tłoztropni" synalkowie ob. 

Pawelczyka, zamieszkałego w 
Słupsku przy ulicy Gdyńskiej 
posiadają proce. Nie tylko pro 
ce posiadają młodzi Pawelczyko 
wie. Na swym koncie posiada
ją również wszystkie żarówki 
i klosze od lamp ulicznych na 
ulicy Gdyńskiej, parę szyb, 
oraz kilka pomniejszych, łatwo 
tłukących się przedmiotów-

Zapalczywi 
„myśliwi" z pro 
caml, jak twier
dzą dobrze poin 
lormowani, ma
ją rozpocząć 
„kłusownictwo" 
na sąsiednim 
terenie.;

Cała okolica 
położona w po
bliżu ulicy Gdyńskiej drży z o- 
bawy o oświetlenie swych ulic 
i całość szyb okiennych. Jeżeli 
„myśliwymi" nie zainteresuje 
się Prez. MRN to w najbliższym 
czasie wszystkie ulice stanowią 
ce „teren myśliwski" młodych 
Pawelczyków będą tonęły w 
ciemnościach. t- t

• \ (Kog)

Stargane dni
Na frontonie kina „Delfin" 

w Ustce wisi napis: NI LMU 
P KIE G na starganym przez 
wiatr niebieskim płótnie. Domy 
ślamy się, że w ten sposób kie 
rownlctwo kina reklamuje „Dni 
filmu polskiego". No cóż nale
ży gratulować sukcesów kier, 
kina za tę naprawdę, niedbałą 
il starganą reklamę. • • ’

1 4. 1

r
TRZYMIESIĘCZNA korespon

dencyjna nowoczesna nauka księ
gowości, Łódź 1, skrytka 163. I 

‘ 'r K-225-11

ZAMIENIĘ 2 pokojowe mieszka 
nie w Szczecinie na mieszkanie 
w Szczeclnku, Wiadomość: Bar- 
wlckl Zakład Przemysłu Maszy
nowego Leśnictwa w Barwicach, 
lub Szczecin, Boi. Śmiałego 10/16, 
Perkls. K-235-1

PAWŁOWSKI Eugeniusz zam. 
Llrzkowo, gm. Łubowo, pow. 
Szczecinek zgubił kartę meldunko 
wą, oraz pokwitowanie ankiety
zacji. GP-575-1

Prez. MRN w Koszalinie, które po
winno dopilnować właściwego ich 
przebiegu i zakończenia.

Gdyby Prez. MRN roztoczyło do 
stateczną kontrolę nad jakością 
i sposobem wykonywania prac, 
nie doszłoby do karygodnego 
marnotrawstwa materiałów bu- 
d' wlanych, nie zmarnowanoby 
pieniędzy społecznych, przezna
czonych na remont ulic, remont, 
który nie poprawił, a zniszczył 
ich nawierzchnię.

Założonoby też wreszcie oświe
tlenie ulicy, o które mieszkańcy 
upominają się od dawna.

Prezydium MRN w Koszalinie 
winno wzmocnić kontrolę przepro
wadzanych robót miejskich. Roz
poczęte roboty na ulicach Miesz
ka I-go i Zacisze należy jak naj
szybciej zakończyć.

B. K.

SZCZECIŃSKA HURTOWNIA FARMACEUTYCZNA W SZCZECINIE 

zawiadamia, Iż stosownie do zarządzenia Min. Zdrowia - Central
nego Zarządu Aptek w dniach od 27 do 31 października 1953 r. 

i przeprowadzać będzie
INWENTARYZACJĘ TOWAROWĄ W SWOICH MAGAZYNACH 

F przy ul. Płk. Więckowskiego 1-2
Zamówienia do wykonania przed rozpoczęciem inwentaryzacji 
przyjmować się będzie do dnia 18 października 1953 r. (K-236-1)

Drzazgi dnia
Jest wyjście •••

W Dobrowie jest przystanek 
kolejki wąskotorowej. Na przy 
Stanku nie ma żadnego schro
nienia przed deszczem czy przy 
szłymi śniegami.

Na stacji kolefowel w'Koła4 
czu również nie ma poczekalni* 
Pasażerowie oczekujący na po
ciąg narażeni są na orzeróżne 
kaprysy pogody.

A wystarczy przecież usta
wić na peronie stary wagon 
kolejowy, nieodpowiedni już 
do przewozu podróżnych, ale 
znakomicie nadający się na pro 
wlzoryczną poczekalnię.

( hg—jgt

Sukces parowozowni
kolei wąskotorowej w Białogardzie

Ostatnio podsumowane zostały w Bytomiu wyniki współ
zawodnictwa pracy za II kwartał br. pracowników parowo
zowni kolei wąskotorowych II klasy.

Pierwsze miejsce we współzawodnictwie zajęła załoga pa
rowozowni II klasy w Białogardzie. Otrzymała ona dyplom 
uznania oraz nagrodę pieniężną. Do uzyskania tak zaszczyt
nego wyróżnienia przyczynili się: zetempowlec maszynista 
I.EON GROMEK 1 jego pomocnik RYSZARD ROGOWSKI, 
którzy na parowozie Ty-A-1-3152 zaoszczędzili 4 tony wę
gla, utrzymując parowóz w pełnpj gotowości technicznej oraz, 
prowadzili pociągi bezawaryjnie.

Warsztaty białogardzkiej parowozowni wykonały swój 
plan w 155 proc. Na uroczystości przekazania zwycięskiej 
parowozowni dyplomu, przodownik pracy tow. BOLESŁAW, 
NAGACKI zobowiązał się pracować bez braku. Tow. Na- 
gacki wykonywał stale przeciętnie 155 proc, normy 1 służy 
za wzór wszystkim rzemieślnikom w warsztatach kolejo
wych.

Dzięki umiejętnemu kierowaniu całością prac parowozowni 
1 warsztatów przez JOZEFA GROSSA robotnicy mają moż
ność stale podnosić wydajność pracy i wysoko przekraczać 
normy. Np. palacz WŁADYSŁAW ŻUKOWSKI wyrabia 
145 proc, normy, pomocnik rzemieślniczy LEON PIĄTEK 
— 140 proc, normy, a młodzieżowa drużyna parowozowa 
150 proc, normy. — 7

Sukces ten zmobilizował załogę parowozowni w Białogar
dzie do dalszej pracy. Ambicją jej jest nadal przodować na 
wąskich torach^ -

Józef Składanek 
Korespondent „Głosu'*

Wykaz obligacji NPRSP 
wylosowanych do premiowania 
w dniu 5 i 6 października br.

OKOW w Połczynie - Zdro
ju współzawodniczy z OKOW 
w Ciechocinku. Przy komite
cie Istnieją sekcje propagan
dowa 1 współzawodnictwa. 
Najlepiej pracuje sekcja zbiór 
kowa. ■«,

OKOW zorganizował ró
wnież 61eć kolporterów zakła
dowych „Stolicy” z których 
każdy zobowiązał się do końca 
roku rozprowadzić w swym za 
kładzie pracy po 106 egz. te
go pisma 1 zwerbować no
wych prenumeratorów.

Osiągnięcia swe komitet za 
wdzięczą przede wszystkim 
dobrej pracy większości człon 
ków, a szczególnie ob. ob. Bro 
nlsława Jasińskiego 1 Antonie 
go Mickiewicza.

St. Klimas 
Korespondent „Głosu"

do ułożenia - tłucze się na 
ćwiartki, a nawet na drobniejsze 
części. Zdenerwowanie mieszkań
ców ulic Mieszka I-go i Zacisze 
doszło do szczytu, gdy zaczęto 
„układać" chodnik. Prysły na
dzieje, że zniknie z ulic błoto, że 
będzie można bezpiecznie przejść 
wieczorem. Dziury w chodnikach, 
stosy nawiezionej ziemi, kamieni 
— oto, jak wyglądają obecnie o- 
bydwie ulice. Na zakończenie re
montu chodnika w tym roku mie
szkańcy ulicy Mieszka I-go stra
cili nadzieję. Proszą tylko, by ktoś 
zajął się zasypaniem wykopu.

Kto jest odpowiedzialny za taki 
stan rzeczy? Kto ma zająć się 
doprowadzeniem do końca re
montów nawierzchni ulic Zacisze 
i Mieszka I-go?

Za pracę przedsiębiorstwa, któ
re prowadziło roboty - odpowia
da przed mieszkańcami miasta

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej - Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji w Słupsku - zawiadamia, że z powo
du przejściowej niedostatecznej produkcji wody z dniem dzisiej
szym wprowadza się zwiększenie ciśnienia wody dzielnicami, jak 
następuje:

1. W godz. od 7 do 9 dla dzielnicy miasta, położonej na pra- 
ji wym brzegu rzeki Słupi.

2. W godz. od 18 do 20 - dla dzielnicy, położonej na za- 
i chodniej stronie od torów kolejowych.

Niezależnie od powyższego obie stacje pomp wodociągowych 
pracują normalnie przez całą dobę. K-233-I

CHEMIKA I MIKROBIOLOGA przyjmle do pracy w laboratorium 
Przemysłu Rolnego - Okręgowy Zarząd PGR w Koszalinie, ul. Ma
tejki 14. Warunki korzystne. Zgłoszenia kierować pod wyżej wska
zanym adresem. K-234-1

Dobrze pracuje 
Komitet Odbudowy Warszawy 

w Połczynie-Zdroju

SORKO Tamara zgłasza o kra
dzieży legitymacji służbowej Nr 
18590 z dn. 8.1.38 r. — wydanej 
przez Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej w. Wałczu.

GP-573-J

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński"

Walka z brakoróbstwem, mar
notrawstwem materiału i czasu, 
wypowiedziana przez tow. Soja 
pod hasłem: „Ja nie wypuszczę 
braku" znalazła szeroki oddźwięk 
we wszystkich nieomal w kraju za
kładach pracy. i

Pod hasłem „Ja nie wypuszczę 
braku" rozwija się szerokie współ
zawodnictwo o wysoką wydajność 
pracy i oszczędną gospodarkę 
materiałem i czasem.

Kiedy jednak przechodzi się u- 
licą Mieszka I-go, począwszy już 
od numeru 8 aż do samego koń
ca i ulicą Zacisze w Koszalinie, 
trudno jest przeciętnemu prze
chodniowi uwierzyć, że hasło „Ja 
nie wypuszczę braku" dotarło do 
wszystkich zakładów pracy na te
renie Koszalina.

Mieszkańcy ulicy Mieszka I I 
Zacisze z zodowoleniem przyjęli 
wiadomość, że już wkrótce ich u- 
lice zostaną oświetlone, że znik
nie z nich błoto, bo nawierzchnia 
jezdni zostanie naprawiona, a 
chodnik wyłożony płytami. I istot
nie — roboty rozpoczęto. Było to 
dwa miesiące temu. Błoto z ulicy 
Mieszka I-go uprzątnięto, jezdnię 
nawieziono żużlem. Na ulicy Za
cisze zerwano starą nawierzchnię 
bruku, złożono przy drodze ka
mień szosowy i przystąpiono do 
wałowania. Mieszkańcy oczeki
wali tylko z niecierpliwością wkrę
cenia żarówek do lamp ulicznych, 
które rozjaśniłyby wieczorem nie
przeniknione mroki na tych uli
cach.

Do naprawy ulicy Mieszka I-go 
nawieziono również piękne płyty 
kamienne. Aż pewnego dnia — 
zebraną z ulicy ziemię zaczęto 
ponownie nawozić I sypać ją na 
jezdnię. „

- Co to znaczy? - zadawali so
bie pytanie mieszkańcy tej ulicy.

Jeszcze bardziej zaniepokoiło 
wszystkich to, że piękne, duże, ka
mienne płyty, które były gotowe

Rozwinąć szerokie współzawodnictwo
o wysoką wydajność pracy i oszczędną gospodarkę materiałem

Radio
PROGRAM I

13 październik 1953 r. (wtorek)
Wiad. 5.05, 6.00, 7.00, 7.53, 12.04,

16 00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 KonC. 

6.10 Muz. 6.50 Gimn. 7.20 KonC. 
7.50 Kalend. 0.00 Aud. dla młodzie 
ży. 8.20 Utwory dawnych mistrzów. 
9.00 Aud. dla klas IX. 9 40 Aud. 
dla przedszkoli. 11.05 Aud. dla 
klas II. 11.25 Muz. 1 aktualn. 12.15 
„Na swojską nutę". 12.45 Aud. dla 
wsi. 13.00 Suity orkiestr, komp. 
rosyjskich 1 radzieckich. 18.32 
Wlechowlcz: „Kasia"—Suita ludo
wa. 19.45 Aud. dla wsi. 20.28 Wiad. 
sport. 20.45 „Przylądek ostrzeże
nia" 1-aktówka Igora Łukowskie
go. 22.15 „Słuchamy muzyki karne 
ralnej" — Dymitr Szostakowicz 
— kwintet fortepianowy.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Admirał Uszakow**.
Seanse godz. 18 1 20,15 > 

„Młoda Gwardia'*—Rokossowo — 
nieczynne,

SŁUPSK — „Polonia" m ? 
„Przełom" — I seria.

Seanse godz. 18 i 20.

SŁAWNO •-< „Sława" (- 
„Maksymek". I

Seans godz. 10. f

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie,

CA"
Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego - Biuro Wojewódz

kie w Koszalinie - Słupsk, unieważnia zagubioną pieczątkę po
dłużną o brzmieniu: „Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione EKSPOZYTURA WO
JEWÓDZKA W KOSZALINIE, Sklep - Słupsk, ul, Obrońców Sta
lingradu 3, tel. 34-36", ........................... ..... ■ K-237-1

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ RSW „PRASA" ' 
w Koszalinie 

uL Alfreda Lampe 20, tel. 291 
przyjmuje:
OGŁOSZENIA do „Głosu Koszalińskiego" 

I wszystkich pism w Polsce

Zł. 500.— na nr nr:
608.573 624.090 636.711
636.713 647.094 651.248
708.877 708.880 715.094
715.493 719.806 719.810
724.025 730.834 760.545
760.569
ZŁ 250.— 764.812 765.813 
788.916 831.502 831 506
835.706 835.709 838.973
B38.978 841.093 841.094
B57.741 892.143 892.149
902.381 906.563 912.560
918.839 924.375 927.744
927.747 927.748 930.412
935.422 954.724 956.275
965.722 968.780 979.544
981.910 983 356 995.895

Ponadto wylosowano 990 
premii po 150 zł.

ZŁ 5.000 — na nr nr:
705.325 895.686 987.803

ZŁ 1.000..— na nr nr:
221.276 426.898 436.996
556.348 676.105 686.930

798.698 950.729 968.340
ZŁ 500.— na nr nr:

34.534 34.535 34.539
121.617 140.420 154.238
211.980 221.280 266.471
271.193 285.745 338.607
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Mówią fakty... Traktorzysta - 
agitatorem 

spółdzielczości
J Pamiętacie... Je6t rok 1937. 
Kapitalistyczne państwo pol
skie „troszczy" 6lę o lo6y nar 
rodu. Najwięcej o chłopa 1 ro 
botnlka. Mogą o tym powie
dzieć wybrane z przedwrześ- 
niowych statystyk cyfry: 
, 470 tys. bezrobotnych (po
za rolnictwem), roczne spoży
cie mydła przeliczone na Je
dnego mieszkańca — 0,9 kg, 
8 milionów „zbędnych ludzi 
na wsi".

To oczywiście cyfry tylko 
oficjalne. W rzeczywistości po 
nad pół miliona wynędznia
łych ludzi wystawało w dłu
gich kolejkach każdego dnia 
przed biurami pośrednictwa 
pracy. Jedna czwarta ludności 
wsi polskiej dzieliła zapałki 
na cztery części, gotowała 
ziemniaki — Jedyne często
kroć pożywienie — w słonej 
wodzie używanej przez ty
dzień do tego samego celu.

Pamiętacie... cukier stano
wił niemal przedmiot zbytku. 
Brakowało go nie tylko w za
grodach wiejskich, ale 1 na 
przedmieściach robotniczych, 
w rodzinach drobnych urzęd
ników.

Daleko odeszliśmy od tych 
czasów nędzy, krzywdy 1 ponl 
Senla człowieka pracy. Nie 
Powrócą one Już nigdy.

Popatrzmy dzisiaj na nasze 
miasto. Oto idzie ulicą przyby 
17 na sesję Wojewódzkiej Ra- 
dv Narodowe! 61wy robotnik 
7e Słupska. Do syna zamiesz
kałego w domu uczelnianym 
Podążą matka — chłopka z 
Miastka. Na zmianę do fabry
ki mebli spieszy stolarz — 
ZMP-owlec.

Czy zdajemy 6oble sprawę 
z tego, Jaka siła sprawiła, że 
dziś w Polsce dla nikogo nie 
brak pracy, że chleba dla 
wszystkich Jest dosyć, że z 
kaddytn rokiem zmienia się na 
sze życie, stale sle coraz bar- 
dziel zamożne, kulturalne, ra
dosne.

Ta siła, — to lud pracujący, 
który pod kierownictwem par 
t'l. dzięki zwycięstwu Armii 
Radzleeklel nad hitleryzmem, 
wziął władzę w swe ręce.

Ta siła,, to sofusz robotni
czo - chłopski, niewzruszona 
Podstawa władzy ludowo|. 
. Ta siła, to cały naród z|e- 
dnozzony we wspólnym Fron
cie Narodowym walki o roz
kwit ojczyzny, o pokój.

Umacniać Jedność 1 zwar
tość narodu polskiego, 6trzec 
te| fednośc! lak źrenicy oka. 
walczyć nieubłaganie przeciw 
ko tym, którzy pragną tę Je
dność naszego narodu osłabić 
~ oto obowiązek każdego Pc- 
la.ka, który kocha swńi kraj, 
dumny jest z lego osiągnięć 1 
Ple chce. by Polska stała, się 
znów ..uboga krewną" na łas
ce kapitalistów, lub „general
na gubernią" w nowym ade- 
nauerowsklm wydaniu.

Front Narodowy Jednoczy 
Wszystkich ludzi pracy, wie
rzących i niewierzących, nar- 
tylnych 1 bezpartyjnych, ko
rujących się wspólnym celom 
I wspólną myślą: służyć jak 
najlepiej ojczyźnie ludowej.

Oto dlaczego niedawny pro 
ces antyludowego 1 antypań
stwowego ośrodka, na którego 
czele stał były ordynariusz kle 
leckl. biskup Kaczmarek, tak 
bardzo wzburzył całe społe
czeństwo polskie. Oto dlacze
go naród tak surowo potępił 
działalność tych, którzy wyko 
rzystuląc uczucia religijne 1 
6we duchowne stanowiska, usl 
łowali rozbić naszą jedność, 
którzy zaślepieni w swel nie
nawiści do Polski Ludowej 
stawiali na nową wojnę, fry- 
marczyli naszymi po wieczne 
czasy, Ziemiami Zachodnimi.

Słusznie plsze w swoim liś
cie do redakcll ob. Kozlęba z 
Człuchowa, że Kaczmarek bvł 
sadzony nie za praktyki reli
gijne, a za czyny przestępcze 
na szkodę naszej Ojczyzny.

W Polsce Istnieje wolność 
sumienia 1 wyznania. Państwo 
ludowe w pełni umożliwia swo 
im obywatelom — katolikom, 
zaspokajanie ich potrzeb reli
gijnych. Jednakże państwo lu
dowe przestrzegając wolności

sumienia 1 wyznania nie po
zwala. aby ta wolność, aby re- 
llgla 1 kościół były nadużywar 
ne dla celów politycznych, wro 
glch żywotnym Interesom na
szego narodu, a nic z rellglą 
nie mających wspólnego.

Państwo ludowe nie może 
tolerować 1 nie toleruje wy
korzystywania uczuć rellglj 
nvch ludzi wierzących dla Ją
trzenia przeciw władzy pań- 
stwowel, dla osłabiania Jednoś 
cl społeczeństwa, a więc dla 
tych celów, które osiągnąć by 
chcleJl najzacleklejsl wrogo
wie Polski.

Były kierownik Episkopatu 
Wyszyński nie za pracę dusz
pasterską został odsunięty od 
wykonywania swych kościel
nych funkcji. On to był głó
wną sprężyną działań zmierza 
lacych do salwtowanla Poro
zumienia między państwem a 
kościołem z roku 1950. On to 
swolą działalnością zmierzał 
do podziału narodu na wierzą
cych 1 niewierzących, a więc 
do skłócenia narodu, do zaha
mowania naszej twórczej pra>- 
cv. On to nie wahał 61ę nad
używać wolności religijnej dla 
prowadzenia działalności poli
tyczne!, skierowanej przeciw
ko państwu ludowemu I naro 
dowl polskiemu. Działalność 
ta stała sle szczególnie 6zkodll 
wa w okresie, gdy Episkopat 
zachodnio - niemiecki spotęgo 
wał rewlzlonlstyczną nagonkę 
przeciwko naszej granicy na 
Odrze 1 Nysie.

Dlatego też Rząd Polski za
kasał arcybiskupowi Wyszyń
skiemu pełnienia jego dotych
czasowych funkcji. Decyzja 
Rządu spotkała się ze zrozu
mieniem wśród Episkopatu 
polskiego. Wyrazem tego.była 
uchwała Episkopatu z dnia. 28 
września br. Deklaracja blsku 
pów polskich stwierdza: „Epi
skopat nie będzie tolerował 
wkraczania przez kogokolwiek 
z duchowieństwa na drogę 
szkodzenia Ojczyźnie 1 będzie 
stosował odpowiednie sankcje 
zgodnie z prawem kanonicz
nym".

I dalej: „Episkopat przeciw 
stawia się wiązaniu rellgll i koś 
ciotą z egoistycznymi celami 
politycznymi wrogich Polsce 
kół zagranicznych, które by 
chclały nadużywać uczuć reli
gijnych dla rozgrywek poli
tycznych".

Codziennie napływają do 
redakcll listy. Piszą Je robotni 
cy i chłopi. Inteligenci I mło
dzież. W prostych słowach wy 
rażafa swe oburzenie na poli
tykę Watykanu, potępiają re
akcyjne, awanturnicze stanowi 
sko księdza Wyszyńskiego.

Oto co plsze m. In. w swoim 
Uście pracownik PKS’w Slup 
6ku. ob. Łazarczyk:

„Nie można inaczej nazwać 
księży pokroju Kaczmarka 1 
Wyszyńskiego jak nowocze
snymi targowlcznnaml. Oni tą 
przecież w swej nienawiści do 
narodu polskiego próbowali 
kupczyć naszymi ’ Ziemiami 
Zachodnimi, oddać je chcleli 
niemieckim odwetowcom 1 pu
pilkom Watykanu z Adenauc- 
rem na czele.

Zapomnieli o tym, że nasz 
kraj przestał być biedny I nie 
zaradny, że potrafimy unicest
wić wrogów ojczyzny, oddzie
lić Ich od narodu jak dobry 
gospodarz plewy od ziarna".

Z tym stanowiskiem solida
ryzuje sle ogromna większość 
duchowieństwa lojalna wobec 
rządu, pragnąca unormowania 
stosunków miedzy państwem a 
kościołem. Wielu z nich — 
księży patriotów nosi wysokie 
odznaczenia państwowe. Osła
biło nai VI Sesji Wojewódz
kiej Rady Narodowel znalazł 
sle wśród najlepszych trakto
rzystów. nauczycieli, chłopów 
I działaczy społecznych przed
stawionych do odznaczenia ró 
wnleż I ksiądz z Gościna — 
Eugeniusz Kłoskowskl. Srebr
ny Krzyż. Zasługi, który otrzy 
mał z rak przedstawiciela wla 
dzv ludowej, jest wyrazem u. 
znania zą Jego patriotyczną 
postawę 1 działalność we 
wspólnym narodowym froncie 
walki o pokój i plan 6-letnl.

A oto co powiedział m. In. 
na ostatnim posiedzeniu Po
wiatowego Komitetu Frontu 
Narodowego w Słupsku ksiądz 
proboszcz Sałaga:

„Jako Polak patriota — 
mieszkaniec prastarych ziem 
polskich stwierdzam, że każdy 
uczciwy katolik potępić musi 
zdecydowanie godne ubolewa
nia fakty ujawnione w pro
cesie biskupa Kaczmarka. Nie 
Jest Polakiem, nie kocha swe
go narodu ten, kto sprzęga swe 
Interesy ze śmiertelnym wro
giem Polski Ludowej — Impe
rializmem amerykańskim, któ
ry posługuje sle kościołem Ja
ko parawanem dla wrogiej, wo 
lennej polityki".

Kościół korzysta w naszym 
kralu z pomocy państwa. 
Władzą ludowa umożliwia lu- 
dzlom wierzącym, zaspokaja
nie ich potrzeb religijnych. 
Rozumie to nie tylko olbrzy
mia cześć niższego duchowień
stwa. Rozumie to coraz lepiej 
Episkopat polski, który usta
mi 24 biskupów, wyrażając 
wole katolików polskich od
grodził się od zdrajców naro
du, potępił działalność zacho
dnio - niemieckiej hierarchii 
kościelnej patronującej hitle
rowskim odwetowcom z Bonn.

Fakt ten oczywiście wywo
łał fale obłędnej wściekłości 
wśród naszych śmiertelnych 
wrogów. Zaszczekały „Głos 
Ameryki", „Freles Europa" 
ltd., łżąc w „polsklel" audycji 
n rzekomym prześladowaniu 
rellgll w Pokce. Szpalty emi
gracyjnych szmatławców wy
dawanych za amerykańskie 
dolary zapełniły się wiadomoś
ciami o „poddawaniu kościoła 
torturom". . -

Jakże kruche j kłamliwe są 
te oszczerstwa wobec faktów. 
Wystarczy wyjść na ulice Ko
szalina, wystarczy jx>Jechać 
do jakiejkolwiek mtejscowoś- 

Upowszechnić apel „Ust 35"
Obniżyć koszty własne w rybołówstwie

żadną z trzech baz rybołówstwa morskiego na terenie 
wybrzeża koszalińskiego, nie wykonała rocznych planów 
połowowych w roku 1952. Podobnie przedstawiała się sy
tuacja w I kwartale br.

Drugi kwartał był przełomowym szczególnie dla ustec- 
kiego „Korabia", który wysoko przekraczając zadania 
II kwartału nadrobił wszystkie zaległości ze stycznia, lu
tego 1 marca, wykonując w pełni plan półroczny. Ta- 
kie same przemiany w tym okresie notowaliśmy w darłow- 
sklej bazie „Kuter".

Największe trudności w realizacji planów połowowych 
m'ała kołobrzeska „Barka", która jeszcze do dziś ma 
poważny dług wobec państwa, mimo dobrych wyników po
łowowych w III kwartale br.

Przedterminowa realizacja planów połowowych w III 
kwartale przez wszystkie bazy naszego wybrzeża mówi, 
iż najpoważniejsze trudności zostały pokonane, bazy 
okrzepły, a rybacy przekonali się, że plany są realne 
i możliwe do wykonania.

Dlatego też każda z naszych baz może 1 powinna sta
wiać sobie coraz trudniejsze zadania, przechodzić do 
utrwalania zdobytych Już osiągnięć — dążyć do osiągania 
sukcesów nie tylko ilościowych, lecz przede wszystkim 
jakościowych.

Obecnie nadszedł odpowiedni moment, aby podstawowe or
ganizacje partyjne 1 rady zakładowe wspólnie z klerów- 
nlctweni administracyjnym zadały sobie pytanie — jakim 
kosztem wykonywaliśmy dotychczasowe plany, co zrobi
liśmy. ażeby obniżyć koszty własne produkcji?

Każda baza rybołówstwa morskiego, przystępując do 
oceny przodujących jednostek, winna brać pod uwagę nie 
tylko ilość złowionej ryby, lecz jednocześnie obliczyć, 
jakim kosztem poszczególne załogi wysoko przekroczyły 
plany połowowe.

Dobrze się stało, że kierownictwo PP1UR „Korab" 
wprowadza na każdej jednostce pływającej książki z wyce
ną inwentarza.

Umożliwią one rybakom bieżącą kontrolę kosztów 
własnych poszczególnych kutrów, wpływając tym samym na 
cbnlżkę tvch kosztów.

A możliwości w oszczędzaniu są poważne.
Ileż to razy różne jednostki pływające traciły cenny 

sprzęt połowowy przez nieuwagę lub lekkomyślność za- 
łóg? Ileż to tysięcy kosztowały przedwcześnie zniszczone 
włoki, deski trałowe, pływaki szklane czy też plerścle- 
nie żeliwne.

Trudno oczywiście mleć do załogi pretensję za każde 
uszkodzenie włoka, natomiast trzeba koniecznie wymagać 
od poszczególnych załóg, by włoki mniej podarte repe
rowali wc własnym zakresie, by po powrocie do bazy 
sieci odpowiednio suszono, przedłużając tym samym ich 
żywotność. Każda reperacja sieci przez samych rvbi‘ków, 
każda dobrze konserwowany sieć, to poważne obniżenie 
kosztów własnych, to realizacja planów połowowych przy 
zmniejszonych nakładach finansowych.

Dla przykładu zajmijmy się analizą kosztów własnych 
poszczególnych jednostek.

„Ust 7“ kierowany przez szypra Bronisława Koplckle-

go, uważany jest za przodującą jednostkę naszego wybrzeża.
Analiza kosztów własnych za I półrocze br. potwierdziła 

to. „Ust 7“ planowaną ilość dni połowowych zrealizo
wał w 105,7 proc., planowany koszt 1 kg ryby obniżył 
o 19.7 proc., przy Jednoczesnym przekroczeniu planu 
ilościowego o 142,7 proc, i uzyskaniu 143,4 proc, war
tości połowu w cenach bieżących.

„Ust 4" kierowany przez szypra Jana Szellsklego, pla
nowany koszt 1 kg ryby obniżył o 4,6 proc., a „Ust 5" 
z szyprem Karolem Tomaszewskim planowany koszt 1 kg 
ryby przekroczył o 21,3 proc.

Cyfry te mówią nam, że duży wpływ na koszty wła
sne, mają załogi poszczególnych jednostek 1 że w du
żej mierze kształtowanie się kasztów własnych przedsię
biorstwa, uzależnione Jest od zrozumienia tego zagadnienia 
przez wszystkie załogi pływające.

Dlatego też sprawę Kosztów własnych należałoby po
stawić przed rybakami na naradach wytwórczych 1 współ- 
nie z nimi omówić drogi prowadzące do obniżenia ich. 
Punktem wyjściowym przy omawianiu tej sprawy powin
no być zobowiązanie załogi „Ust 35" zmierzające do 
poważnego obniżenia kasztu połowów.

Trzeba, by zobowiązania takie, odpowiadając na apel 
„Ust 35", podjęły wszystkie jednostki pływające na
szego wybrzeża, a sprawą rad zakładowych i organizacji 
partyjnych jest zorganizowanie stałej, systematycznej 
kontroli wykonania zobowiązań.

Przodujący szyper — Bronisław Kopickl, został kierowni
kiem Jednego z. zespołów usteckiego „Korabia". Niewąt
pliwie z dotychczasowymi swymi osiągnięciami zapozna 
on cały swój zespół.

Walka o obniżenie kosztów własnych, to walka o jik 
nallepsze wykorzystanie społecznej pracy dla reallzaclf 
polityki szybszego uprzemysłowienia kraju, to walka 
o umożliwienie naszemu ludowemu państwu coraz to lep- 
szego zaspokajania materialnych 1 kulturalnych potrzeb 
mas pracujących.

Trzeba, by każdy ryhak zrozumiał konieczność tej wal
ki. Zagadnieniem obniżki kosztów własnych, żyje dziś 
cała klasa robotnicza, nie może więc też zabraknąć 1 na
sze! braci rybackiej.

Wielkie zadania stoją przed naszym narodem. Dlatego 
też każdy na swoim odcinku winien walczyć o Jak naj
lepsze wyniki produkcji, o wzmocnienie naszej ludowej 
ojczyzny, ważnego ogniwa światowego obozu pokoju.

Szczególnie my. ludzie pracy, zamieszkali na Ziemi Ko
szalińskiej, na ziemi, po którą wyciąga swe łany neofa- 
szvzm ndenauerowskl, podjudzany przez imperializm ame. 
rykańskl, winniśmy sukcesami produkcyjnymi wykazać 
jak drosą jest nam ta ziemia i Jak mocno jesteśmy z nią 
związani.

Niech więc na Ziemi Koszalińskiej nie zabraknie ani 
Jednej bazv rybołówstwo morskiego, ani Jednego rybaka, 
który bv nie zrealizował w pełni zadań czwartego roku 
planu 6-lefnlngo, który by nie rozpoczął walki o Jak naj
wyższe wyniki połowów, przy równoczesnym, obniżeniu 
kosztów własnych. .‘ ' x

fZ. W.)1

cl naszego województwa, aby 
przekonać 61ę o pełnej swobo
dzie religijnej, o poszanowa
niu uczuć ludzi wierzących. 
Odbudowuje się kościoły 1 bu
dynki parafialne. W Koszalinie 
przy ul. Spółdzielczej a tak
że w Innych miastach Istnieją 
6klepy z dewocjonaliami. Sze
roko prowadzona jest sprzedaż 
wydawnictw katolickich — mo 
dlitewnlków, dzieł z historii 
kościoła, śpiewników kościel
nych ltp.

W szkołach odbywają się lek 
c|e rellgll — o czym, odpowla 
dając na oszczerstwa’ zagra
nicznych szczekaczek radio
wych — mówi ksiądz kanonik 
Albin Mydlarz z Koszalina, 
tym! słowy:

„Ja osobiście uczę w szko
łach rellgll | stwierdzam, że 
nie spotkałem sle Jeszcze ni
gdy z jakimikolwiek trudno
ściami ze strony władz pod

Z życia żołnierzy 
Wojsk Ochrony Pogranicza

Czujnle strzec granic Polskie] Rzeczypospolitej Ludowe] - oto 
codzienne bojowe zadanie Wojsk Ochrony Pogranicza.

Na zdjęciu: szeregowiec Edward Sternik, członek ZHP, ob
serwuje wybrzeże. (Foto CAF - WAF)

czas wykonywania swoich obo
wiązków duszpasterskich, prze 
clwnle, gdy się kiedykolwiek 
zwróciłem o pomoc zawsze mi 
jej udzielono".

Oto jak wygląda prawda, 
której nie potrafią obalić żad
ne najperfldnlejsze kłamstwa 
szumowin emigracyjnych 1 ich 
dolarowych mocoaawców.

Były kierownik Episkopatu 
Wyszyński, w Jednym ze 
swych wystąpień zauważył, że 
naród polski znajduje sle . „na 
rozdrożu historii". Nle> Naród 
polski wybrał Już swoją dro
gę. Jest to droga pokojowego 
budownictwa w lmle szczęścia 
człowieka pracy. Tą drogą 
kroczymy 1 kroczyć będziemy 
zdecydowanie, zjednoczeni w 
szeregach Frontu Narodowe
go, odrzuca|ąc na bok wszyst
kich usiłujących zahamować 
nasz marsz do dobrobytu i po
tęgi naszej ludowej ojczyzny.

Z. KARPIŃSKI

Zetempowlec Władysław Ko 
łosowskl, jest |ednym z przo
dujących traktorzystów w wa
łeckim POM-ie. Pomyślnie 
realizuje swe ambitne „zobo
wiązanie karankowskie",

Przodujqcy traktorzysta Ko- 
łosowski opowiada:

„Parę lot temu u nas w 
Broczynie niektóre starsze ko
biety na widok pierwszego 
traktoru żegnały się. Dziś na 
spółdzielczych polach pracu
ją traktory I maszyny po- 
mowskle. Wszyscy spółdziel
cy są z nich zadowoleni. Ale 
u nas we wsi sq jeszcze 
tacy, co przedkładajq nad trak 
tor konia. Ale i oni zaczyna
ła nabierać zaufania dla 
„stalowego rumaka". Choć
by taki Jan Pietrzak. Miał ka
wał twardej ziemi, w 1,5 
dnia by jej nie zaorał koniem. 
A ja mu tę ziemię zaorałem 
jak to się mówi w kwadrans. 
Zdumiał się Pletrzr’1' i powia
da: „Nigdy nie łysieliśmy, 
że tak się da to zrobić". 
Machnąłem ręką w odpowie
dzi. „To Jeszcze wszystko. 
— U was coł Kawclek ziemi. 
Na kawałkach trzeba kręcić, 
zawracać - pustobiegl, du
żo Idzie paliwa. A dopiero 
w spółdzielni, na szerokich 
polach, można pokazać trakto 

rem co to znaczy mechaniza
cja".

Na pewno Pietrzak przystą
pi wkrótce do spółdzielni. 
I kilku Innych chłopów, któ
rym pomagałem swoim „Ur
susem", Każdy z nas, trak
torzystów, może własną pra
cą przekonać do spółdzielni 
produkcyjne] wielu chłopów 
mało- I średniorolnych. Każdy 
z nas powinien stać się żar
liwym agitatorem spółdzielczo 
ści produkcyjne] na wsi. Bo 
spółdzielczość - to dla chło
pa wysokie plony, wielka ho
dowla, zamożność, a dla pań
stwa dużo surowca I żywności.



Sidło i Krzyszkowiak—w wielkiej formie!

Dobry poziom Międzynarodowych Zawodów
z okazji X-lecia Wojska Polskiego

CWKS — 410, 2. Dumltrcscu CCA
— 390, 3. Janiszewski CWKS—360. 

8M m — 1. Jungwlrth UDA —
1,31,0, 2. Barkany Honved —1,52,3, 
3. Ursu CCA — 1,52.6.

400 m — 1. Filio UDA — 48.3.
2. Adamik Honved—48,5, 3. Savel
CCA — 48,6, 4. Mach CWKS —
48,7.

Kzut oszczepem — 1. Sidło Spój 
nla — 76,00, 2. Radzlwonowlcz
Ogniwo — 67,61, 3. Zamflr CCA— 
66,50, 4. Binko CWKS — 65,54 

10.000 m. — 1. Szwargot CWKS 
—31,05,6, 2. Ożóg CWKS — 31,23,3,
3. Jodłowlec CWKS — 31,49,6.

Skok w dal — 1. Wlesenmeler 
CCA — 7,07, 2. Iwański CWKS — 
7,07, 3. Mrazek UDA — 7,07, 4.
Fikejz UDA — 7,06.

Skok wzwyt — 1. Soeter CCA
— 195, 2. Lewandowski Bud.—185, 
3. Skupny AZS — 185.

4 x 100 m — 1. UDA — 41,8,
1. CCA — 42,0, 3. CWKS - 42,5,
5. Honved — 42,7.

W drugim dniu zawodów 
z Polaków najlepszy wynik o- 
slągnął Krzyszkowiak, który w 
biegu na 3000 m z przeszko
dami zajął pierwsze miejsce, 
ustanawiając nowy rekord Pol 
skl. Jego czas 9.03,2 min. 
Jest wynikiem na skalę euro
pejską, tym cenniejszym, że 
nasz nowy rekordzista nie miał 
równorzędnych przeciwni
ków.

Oczekiwany z dużym zain
teresowaniem bieg na 5000 m 
z udziałem kilkakrotnego mi
strza olimpijskiego Czechosło- 
waka Zatopka przyniósł nam 
rozczarowanie w postaci zaję
cia dopiero szóstego miejsca 
przez Chromika. Polak w po
czątkowej fazie biegu trzymał 
się Jak cień swego wielkiego 
przeciwnika. Jednak częste 
zmiany tempa Zatopka wyczer 
paty siły Chromika 1 po 3000 
metrów Zatopek łatwo oder
wał się od naszego zawodnika. 
Zmęczony Polak dał się dojść 
całej grupie, a następnie mi
nęło go 4 zawodników. Mań-

Zdobywajcie 
SPO!

Spójnia — WKS 10 : 10 w boksie

Szczęśliwy remis Wojskowych
technicznie Frankowski wygrał 
jednogłośnie a Zablłowlciem, 
który mimo braku obycia ringo
wego wykazał szybki refleks 1 
spokój w walce. W wadze piórko
wej — Herzog zdobył punkty 
w. o. z powodu ntedowagl Prota- 
aluka, w walce towarzyskiej zwy
ciężył pięściarz WKS-U.

Nieoczekiwane, jednak w pełni 
zasłużone zwycięstwo na punkty 
odniósł w wadze lekkiej Ćwikła 
nad Graczykiem II po walce obfl 
tującej w wymianę ciosów. Prze
waga zwycięzcy zaznaczyła się 
zwłaszcza w 3 rundzie, kiedy Gra 
czyk wykazał poważne braki w 
kondycji.

W wadze lekkopólśrednlej—Gra 
bowskl przegrał w. o. z powodu 
nadwagi z Kotońskim. W walce 
towarzyskiej Kotoński już w I 
starciu zmusił przeciwnika do pod 
dania się. W wadze pólśredniej— 
Gotowieckl I wygrał Jednogłośnie 
na punkty z Patriarchą. W wa
dze lekkośrednlej — Nowak zo
stał zdyskwalifikowany w III 
rundzie za nieczystą walkę z Gra 
czyklem I. W średniej — Chla- 
stawa po wyrównanej walce prze 
grał na punkty z Gotowieckim II. 
Werdykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo Gotowlecklemu sto
sunkiem głosów 2:1 przyjęła pu
bliczność głośnymi protestami. 
W wadze półciężkiej — Przygodz- 
kl przegrał wysoko na punkty z 
Jarmulowlczem, wykazując dużą 
odporność na ciosy 1... słabe przy 
gotowanie techniczne. W ostatniej 
walce dnia szczęśliwe zwycięstwo 
przez t. ko. w II starciu odniósł 
Krupiński nad Kubasiewiczem. 
Do momentu kontuzji Kubasie
wicz prowadził wyraźnie na punk 
‘Fi

sprawę z tego, że Ich starsi 
towarzysze z zakładu pracy 
dorastali w Innych czasach 
bezrobocia 1 nędzy. Walka o 
pracę, o byt, odsunęła nlejed 
nego z nich od sportu, robot 
nicy obojętnieli do tej dzie
dziny życia.

O ile zarząd kola 1 
ZMP-owcy rozwiną pra- 
C£ propagandowo - wyjaśniają, 
cą wśród robotników, o Ile po 
trafią im wytłumaczyć korzy
ści płynące z systematyczne
go uprawiania sportu, to nie
wątpliwie niejeden ze starych 
przypomni sobie okres kopa
nia „szmaclanki", zalntere- 
suje się pracą kola 1 z człon 
ka wspierającego stanie się 
aktywnym sportowcem, wzglę 
.dnie działaczem.

Obecnie zarząd koła nie mo 
że wymienić ani Jednego ro
botnika - sportowca, który by 
przodował w produkcji. Po 
prostu nie ma ich wśród za
łogi PZPW, mimo, że przo- 
downików-młodzieżowców Jest 
wielu. I to również świad
czy, że' rada koła nie werbu
je członków koła z zakładu 
pracy.

Ta sytuacja musi ulec bez 
względnej poprawie. W pra
cy nad uzdrowieniem etosun 
ków w kole mtiei wziąć udział 
także rada zakładowa ; orga- 
nlzacia partyjna oraz ZMP-ow 
cy. Wzmożoną agitacją, pro
pagowaniem osiągnięć kola 
I Jeno członków, trzeba za
chęcać załogę do wstępowania 
w szereg! kola 1 do czynnego 
życia sportowego — trzeba 
nadrobić dotychczasowe zanle 
dbania. « » •

A kiedy w Okonku zosta
nie zbudowany hotel robotni 
czy i boisko sportowe, to ro- 
lx>tn!cy PZPW nie tylko będą 
r'anowlć widownię, ale przę
dą wszystkim duża leli część 
będzie brała czynny udział w 
zawodach sportowych,.

W Sławnie, gdzie startowa
ło ponad 500 o6Ób, najlepiej 
wypadła młodzież szkolna. Or
ganizacja imprezy sprawna.

Meldunki z pozostałych po
wiatów podamy Jutro. Jak wie 
my. w Koszalinie maraze od
będą się w niedzielę 18 bm.

punktualności, a tymczasem 
ob. Stolarczyk spóźnił się na 
to spotkanie prawie o 20 min.

W Młocinach 
kolo Warszawy 
rozegrano szóstą 
i ostatnią elimi 
nację do rajdo
wych motocy

klowych mi
strzostw Polski

Na zdjęciu: 
zawodnik na 
trudnym odcin
ku trasy, który 
wymaga dużego 
opanowania i 
doskonalej te
chniki jazdy. 
(Foto — CAF)

W sobotę 10 bm. rozpoczę
ły się na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie mię
dzynarodowe zawody lekko
atletyczne, zorganizowane z 
okazji 10-lecla Wojska Pol
skiego.

Ok. 20 tys. widzów gorąco 
oklaskiwało czołowych spor
towców bratnich armii CSR, 
Rumunii 1 Węgier oraz Woj
ska Polskiego.

Uroczyste otwarcie zawo
dów rozpoczęła defilada za
wodników.

Pierwsi wkroczyli na sta
dion żołnlerze-sportowcy CSR 
na czele z rekordzistą świata, 
mistrzem olimpijskim — Emi
lem Zatopklem.

Sportowców Rumunii prowa 
dzll tyczkarz Dumltrescu, a re
prezentacje bratniej armii wę
gierskiej średnlodystansowlec 
Bakos. Defiladę zamykali spor 
towcy Ludowego Wojska Pol
skiego.

Największe zainteresowanie 
w pierwszym dniu zawodów

W dniu wczorajszym w Ko 
ezallnle zo6tał rozegrany mecz 
piłkarski o Puchar Polski po
między miejscową Gwardią a 
KS-em ze Świdwina. Zwy
ciężyli zasłużenie gwardziści, 
którzy górowali nad przeciwni 
kiem technicznym opanowa
niem piłki. Przeciwnicy grali 
ambitnie. Jednak za ostro.

Wynik meczu 3:0 (2:0) dla 
Gwardii mógłby być dużo wyż 
szy, Jednak gospodarze 1 tym 
razem razili indolencją 6trzało 
■wą, wykazując bezradność na 
polu podbramkowym przeciw
nika.

U ko6zaltnlan zauważyliśmy 
ponadto długie przetrzymywa
nie piłek. Wydaje 6ię, że gwar 
dziścl występują za często, są 
przetrenowani, Co też odbija 
61ę na ich poziomie gry.

Sędziował obiektywnie ob. 
Stolarczyk. Od sędziego ma- 
my Jednak prawo wymagać statnlo. po wybraniu nowego 

zarządu sytuacja uległa po
prawie, ale mimo to zainte
resowanie ZMP-owców pracą 
Włókniarza Jest nadal niedo
stateczne. Dowodem togo Jest 
chociażby 6łaby liczebnie u- 
dztal ZMP-owców w pracy 
koła sportowego. Organiza
cja ZMP-wska przy PZPW 
liczy ponad 40 osób, a w 
Włókniarzu członków ZMP 
jest zaledwie dwudziestu.

Starej robotnicy, którzy są 
członkami koła, ograniczają 
61e do płacenia składek. Wlęk 
szość wyczynowców rekrutują 
się z pracowników umysło
wych lub uczniów miejscowej 
szkoły.

Wśród członków rady koła 
utarła się opinia, że „żad
na tkaczka, ani żaden robot
nik nie dadzą sle wciągnąć 
do pracy sportowej. Szkoda 
Język strzępić. A Już z ko
bietami najgorzej. Silą ich 
nie wciągniesz na boisko".

Podobno był kiedyś w kole 
instruktor, który miał popro
wadzić treningi sekcji żeń
skiej. Początkowo zebrała się 
dość liczna grupa, ale po kil 
ku dniach dziewczęta zre
zygnowały z treningów. To 
Jedno niepowodzenie zadecy
dowało. że rada koła postawi
ła krzyżyk na umasowlenlii 
6portu wśród załogi, a szcze
gólnie wśród kobiet. Idąc po 
linii najmniejszego oporu, ko 
ło bazuje na chętnej do spor
tu młodzieży szkolnej.

Od członków rady koła, a 
przede wszystkim od zarządu 
ZMP mamy prawo wymagać 
pracy polityczno - wychowaw. 
cze i wśród robotników.
ZMP-owcy muszą zdać sobie

Dla uczczenia
X rocznicy
Wojska Polskiego

Wczoraj na stadionie kosza 
lińskiej Spójni sportowcy Ko
szalina uczcili X rocznicę po
wstania Wolską Polskiego licz 
nyml imprezami sportowymi.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły 61ę organizowane po 
raz pierwszy w Koszalinie 6ko 
ki z wieży spadochronowej. 
Zawodom tym przyglądały się 
liczne tłumy koszallnlan. Szcze 
gólne zainteresowanie skoka
mi ze strony młodzieży pozwą 

. la 6ądzlć, że nowy, cenny 
[obiekt sportowy Jakim Jest wie 
ża, nie będzie stał bezczynnie.

Nlemnlejszym zalnteresowa 
nlem społeczeństwa cieszyły 
się także zawody strzeleckie 
oraz pokazy motocyklowe orga 
nlzowane przez LP2.

wywołał start Janusza Sldly 
w rzucie oszczepem.

Polak rzucał bardzo dobrze, 
mając wszystkie wyniki ponad 
70 metrów. W pierwszej ko
lejce Sidło uzyskał 71,26. w 
drugiej—70,68, a w trzeciej 
mimo że rzut mu nie wyszedł 
— 70,00. W czwartej kolejce 
Sidło uzjskuje 74,10, ustana
wiając tym samym rekord sta
dionu Wojska Polskiego. Po 
rr« drugi rekord ten Sidło po
prawił w piątej kolejce dosko
nałym wynikiem 76 metrów.

Drugi czołowy oszczepnik 
Polski Radzlwonowlcz rzucał 
na swym normalnym poziomie, 
zajmując drugie miejsce wy
nikiem 67,61. Niespodzianką 
była dobra forma reprezentan
ta CWKS — Binko, który wy
nikiem 65,54 ustanowił re
kord Wojska Polskiego.

W biegu na 800 m zwycię
żył Czechosłowak Jungwlrth 
po zaciętej walce z Węgrem 
Barkany. W biegu tym nie 
startowali czołowi biegacze 
polscy.

Wyniki pierwszego dnia za
wodów:

110 m ppł. — 1. Mrazek UDA — 
15.1, 2. OprlJ CCA — 15,2, 3. Tosnar 
UDA — 15,2, 4. Kardas CWKS — 
15,4, 5. Bugała CWKS — 15,4.

100 m — Janecek UDA — 10,7, 
2. Posplsll UDA — 10,8, 3. Bara
nowski Gwardia — 10,9.

Skok, o tyczce — 1. Adamczyk

Wskaźnikiem pracy kola 
może być m. In. zdobycie 26 
odznak SPO i 1 odznak! 
BSPO na 20 zaplanowanych. 
Warto podkreślić, że 12 osób 
zdobyło odznaki II stopnia. 
Piłkarze zajęli I miejsce w 
rozgrywkach klasy C, zaś lek
koatleci w zawodach powiato
wych uplasowali się na dru
gim miejscu za szczecinecką 
Unią.

Ping - pongiści w mistrzo
stwach powiatowych drużyno
wo zdobyli III miejsce za czo 
łową drużyną okręgu 
Unią Szczecinek. Kolo ma 
również drużynę siatkówki, 
która lednak z winy PKKF-u 
występuje nadal Jako, „dzi
ka".

Młodzi działacze Włóknia
rza zwracają dużą uwagę na 
klasyfikację. 14 piłkarzy o- 
trzyma III klasę, zaś 3 lekko 
atletów, którzy uzyskali nor
my, otrzymało Już znaczki 
klasyfikacyjne.

Wysiłki członków rady ko
ła nie spotykają się niestety 
z poparciem podstawowej or
ganizacji partyjnej i rady za
kładowej. które nie przeja
wiają wielkiego zalnteresowa 
nla pracą kola, ani też nie 
okazują mu żadne| pomocy.

Niewiele lepiej wywiązuje 
sle ze swych zadań w tej dzle 
dżinie koło ZMP-owskle. O-

CWKS —Taiikisla 
1:1 (0:0)

W I połowie gry Polacy by 
11 lepsi, lecz napastnicy CWKS 
razili nieudolnością strzałową. 
Prawoskrzydłowy CWKS-u Ce 
helik celnymi dośrodkowanla- 
ml wyrabiał doskonale sytua
cje do zdobycia bramek. Jed
nak środkowa trójka ataku 
nie potrafiła ich wykorzystać. 
Szczególnie celował w ’ tym 
Szymborski.

Zespól czechosłowacki, skła 
dający się z tych samych za
wodników, którzy tydzień te
mu pokonali w Pradze CWKS 
2:1, miał 6wo.|e najlepsze linie 
w obronie. Również defensywa 
polskiej drużyny za dobrą grę 
zdobyła sobie uznanie 30 ty
sięcznej publiczności.

Po przerwie pierwsze minuty 
gry należą do gości. Wynik bez 
bramkowy utrzymuje się Jed
nak do 58 min. gry. W 13 
min. po przerwie Czechosłowa 
cy zdobywają prowadzenie z 
jedenastki.

Polacy mają teraz znowu 
kilka okazji do wyrównania. 
Po 10 minutach przewagi, Ple 
chaczek zdobywa wyrównującą 
bramkę. Stan 1:1 utrzymuje 
się do końca gry.

Zawody prowadził ob. Bu
kowski.

Mimo zwycięstwa
Gwardziści nie zachwycili

Dynamo (Moskwa)
zdobywa Puchar ZSRR

Puchar ZSRR w piłce noż
nej zdobyła moskiewska dru
żyna Dynamo, zwyciężając w 
finale turnieju Zenit z Kujby- 
szewa 1:0.

Zrzeszenie związkowe Włókniarz w Okonku
bazuje na... młodzieży szkolnej

kowskl, który był trzeci, uzy
skał czas 14,44,8. Szwargot 
był piąty z wynikiem 14,48,2, 
zaś Miecznlkowskl siódmy — 
14,50,0 min. Zatopek uzyskał 
czas 14,26,6 min. _

W kuli zwyciężył Skobla — 
16,54 m, przed Krzyżanow
skim i Prywerem — obaj po
nad 15 m. Dobry wynik w 
biegu na 400 m ppł. uzyskał 
zwycięzca tej konkurencji Sa- 
vel (UDA).

W rzucie młotem triumfo
wał Ilarmata, zaś w biegu na 
200 m najszybszym był Jane
cek (UDA). Trójskok przy
niósł zwycięstwo Gizelewskle- 
mu — 14,74 przed Welnber- 
glem — 14,63 m.

Szlakami Zwycięstw...
W sławneńskim ponad 1000 osób

W dniu wczorajszym, w I 
rzucie Marszów Jesiennych 
Szlakami Zwycięstw Armii Ra
dzieckiej 1 Wojska Polskiego 
startowały w pow. sławneń
skim 1104 osoby, w tym 
460 kobiet. Dane te n’.e są 
kompletne 1 należy elę 6podzlo 
wać, że liczbą ta znacznie 
wzrośnie.

Należy podkreślić, że we 
wczorajszej imprezie nie star
towali członkowie slawneń- 
6klch kół Kolejarza 1 LZS-u. 
Cl, którzy nie startowali wczo 
raj, wezmą udział w marezach 
w nadchodzącą niedzielę 18 
bm.

Spotkanie bokserskie o drużyno 
we mistrzostwo okręgu w boksie 
między obrońcą tytułu WKS Ko
szalin, a kroczącą dotąd od zwy
cięstwa do zwycięstwa Spójnią, 
rozegrane w ub. sobotę, przynio
sło szczęśliwy ala wojskowych 
wynik remisowy. Wynik ten nie 
odpowiada jednak obecnemu ukla 
dowl sil obu zespołów, gdyż 
WKS zdobył nieoczekiwanie punk 
ty w wadze ciężkiej, na skutek 
kontuzji poniesionej przez za
wodnika Spójni Kubasiewicza, 
który do czasu przerwania walki 
prowadził zdecydowanie na 
punkty.

Walki nie stały na oczekiwa
nym poziomie technicz
nym. lecz zawodników obu stron 
cechowała zaciętość 1 nieustępli
wość, co przy silnym dopingu 
licznie zgromadzonej publiczności 
stworzyło atmosferę typowej wal 
ki o punkty, tym bardziej, że lo
sy spotkania ważyły Eię do ostat
niej walki.

W drużynie wojskowych na wy
różnienie zasługują: zwycięzca
Graczyka II — Ćwikła oraz He
rzog I Gotowieckl I, zaś w Spójni 
na czoło wybili się Koto.-.skI, Gra 
czyk I, Gotowieckl n 1, mimo prze 
granej, Kubasiewicz.

Zawody rozpoczęto punktualnie 
co należy zapisać na dobro go
spodarzy, którymi byli wojsko
wi.

Wyniki poszczególnych walk: 
(na pierwszym miejscu gospoda
rce).

Waga musza — leworękl Zale- 
wlcz przegrał jednogłośnie na 
punkty z Zawadzkim po zaciętej 
walce, w której zwycięzca wyka
zał lepsze przygotowanie kondy
cyjne. W wadze koguciej — dobry

Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego 
w Okonku plan III kwartału wykonała przed terminem. 
Plan roczny Jest także realizowany pomyślnie. Załoga 
Jest żywo zainteresowana przebiegiem współzawodnictwa, 
każdy robotnik zna swój plan 1 codziennie kontroluje Je
go wykonanie. Mobilizacja całej załogi wokół przedtermi
nowego wykonania planu rocznego dała dobre rezul
tat/ i należy się spodziewać, że już niedługo zakład 
wkroczy w piąty rok planu 6-letn!ego.

Robotnicy pracują chętnie. 
Po pracy Jednak nie wszyscy 
wiedzą co zrobić z wolnym 
czasem. Okonek bowiem Jest 
niewielkim miasteczkiem, li
czącym zaledwie około 2 ty
sięcy mieszkańców.

Kierownictwo PZPW planu 
|e budowę hotelu robotnicze
go, gdzie robotnicy prócz 
mieszkań otrzymają świetlicę, 
w któnel będą mogli spędzać 
wolny czas od pracy na roz
rywkach kulturalnych, brać 
udział w grach świetlicowych. 
Przy hotelu będzie pobudo
wano także boisko sportowe...

Takie są plany. Niewątpli
wie zostaną one zrealizowane, 
alo fakt pozostaje faktem, że 
obecna świetlica anj jedyne 
w Okonku, mocno zaniedba
ne boisko sportowe nie za
pewnia robotnikom kultural
nego i sportowego wyżycia 
się.

• • •
Rozmowa z członkami rady 

kola sportowego ZS Włók
niarz przy PZPW. na temat 
Jego pracy Jest żywa 1 intere
sująca. Wybrana w tym ro
ku rada stara się Jak może, 
aby rozwinąć działalność 
Włókniarza i podnieść Ją na 
wyższy poziom. Członkowie 
rady chętnie mówią o swej 
pracy, o osiągnięciach i bo
lączkach.



Korzystajmy z doświadczeń
sportowców radzieckich

P. Romanow

Rekord w strzelaniu

Pełne zainteresowanie spor
tem z naszej strony, tj. Komi
tetu Zespołowego PZPR przy 
zespole PGR Biesiekierz (pow. 
Koszalin) datuje się od chwili, 
kiedy na egzekutywie Komite
tu Powiatowego w Koszalinie 
sekretarz komitetu zwrócił 
nam uwagę, że należy opieko
wać się LZS-em I pomagać mu 
w Jego rozwoju. Było to w po
czątkach tego roku. LZS w 
Biesiekierzu pracował wów- 
czas słabo 1 nie przejawiał 
zbyt wielkiej działalności 
Chcąc uzdrowić stosunki w ze
spole sportowym KZ wysunął 
kandydaturę tow. Stolńsklego, 
członka egzekutywy KZ na 
'członka rady LZS-u 1 uczynił 
go odpowiedzialnym za pracę 
sportowców. Członkowie 
LZS-u wybrali Jednogłośnie 
tow. Stolńsklego na członka 
rady.

Nie mogliśmy zawieść zau
fania młodzieży, a po drugie 
znamy przecież wrześniową u- 
chwałę Biura Politycznego 
KC naszej partii, która mów! 
o obowiązku otaczania opieka 
ruchu sportowego w mieście 1 
na wsi przez instancje partyj- 
ne.

Dużą pomoc w’ realizowaniu 
tego obowiązku okazuje nam 
koło ZMP-owskle, którego 
członkowie sa Jednocześnie ak
tywistami ludowego zespołu

Turniej szachowy 
w Zurichu

W 21 rundzie międzynarodowe
go turnieju szachowego w Zuri
chu przodownik rozgrywek Smy- 
slow (ZSRR) poniósł pierwsze po
rażkę, przegrywając z Kotowem 
(ZSRR). Reszewsky (USA) zremi
sował niespodziewanie z ostatnim 
w tabeli Stahlberglem (Szwecja). 
Remisem zakończyła się również 
partia Bronsztetna (ZSRR) z Euve 
(Holandia). W dalszych partiach 
Awerbach (ZSRR1 wygrał z Taj- 
manowem (ZSRR), a Keres 
(ZSRR) z Boleslawsklm (ZSRR). 
Remisowo zakończyła się gra Pe- 
trosiana (ZSRR) z Najdorfem 
(Argentyna).

Po 21 rundzie w turnieju pro
wadzą Smysłow 1 Reszewsky, któ 
rzy mają po 12,5 pkt .

Wyścig kolarski 
w Rumunii

Siódmy etap wyścigu kolarskie
go dookoła Rumunii z Oradea do 
Arad wygrał stefu (Dynamo) 
przed Vasllescu. Za nimi ukończy 
la etap duża grupa z Dumltru, 
Istrata, Sandru 1 Nucą na czele. 
W klasyfikacji ogólnej prowadzi 
w dalszym ciągu Vasilescu (Dyna 
mo) z różnicą ok. 22 min. przed 
Nucą (Dynamo) i Sandru (Mpta- 
lul.). Drużynowym przodownikiem 
Jest zespól Dynamo.

nej. Aktyw etatowy 1 społecz 
ny winien omawiać sposoby 
wykorzystywania doświadczeń 
sportowców radzieckich we 
własnej pracy. Trzeba więcej 
niż dotychczas propagować 
sport radziecki w zakładach 
pracy, zwrócić większą uwagę 
na zbiorowe czytanie 1 omawia 
nie wydawnictw o sporcie ra
dzieckim, szerzej korzystać z 
artykułów z prasy sportowej.

Wzorując się na sportow- 
jcach radzieckich trzeba wl- 
I dzleć nie tylko ich wysoki po
ziom wyczynowy, ale także 
zwrócić uwagę na Ich wysoki 
poziom ideowy.

Pełniej korzystając z boga
tych doświadczeń radzieckiej 
kultury fizycznej, wzmacniaj
my nasze osiągnięcia w umaso 
wienlu i podnoszeniu poziomu 
sportu, lepiej niż dotąd rozwi
jajmy pracę wychowawczą 
wśród sportowców!

sto normalna działalność ze« 
społu. Dlatego też nawet w ga
zonie letnim zespół ogranicza 
się często do pracy świetlico-* 
wej. W świetlicy członkowie 
LZS-u organizują rozgrywki 
Ł?nlsa stołowego.

W tym roku LZS stworzy 
sekclę szachową, aby i starsi 
mogli brać udział w Jego pra
cy.

Wiele Jest leszcze zadań do 
spełnienia. Dlatego też KZ 
partii winien Jak najbliżej 
zajmować się sprawami mło- 
dzieży, znać |ef potrzeby i jak 
najwięcej pomagać.

Młodzież naszego zespołu 
zasługuje w pełni na uznanie 
1 opiekę. Wszelkie zadania 
produkcyjne stara się wyko
nać w terminie. Jej też zasłu
gą Jest, że nasz zespól PGR 
nod względem prac gospodar
czych należy do przodujących 
w okręgu koszalińskim. Roz-* 
wllając pracę LZS 1 podnosząc 
lei poziom, przygotowujemy 
rrłodzleż do Jeszcze lepszej, 
wydajnieIst»I pracy. /

ANTONI KUPIE I
sekretarz KZ PZPR przy 
zespole PGR w Biesiekierzu

Peirusewicz
atakuje rekord świata

Czołowy pływak polski 
Ma*nek Petrusewlcz zgłosił 
próbę pobicia rekordu śwla 
tai na dystansie 100 m żab
ką. Próba odbędzie sle w 
niedzielę 18 bm. we Wro 
cławlu, w czasie zawodów 
Stal—Ogniwo.

Oficjalny rekord świata 
należy do pływaka radzlec. 
kiego Mlnaszklna 1 wyno
si 1:11,2. Rekord Polski 
Petrueewlcza ustanowiony 
we wrześniu br. w War
szawie Jest gorszy od re
kordu świata o 1.6 sekun
dy.

Sportowcy niemieccy 
protestują przeciwko 
bezprawnemu uwięzieniu 
Manfreda Brauchitscha

Decyzją bońsklch władz są 
dowych aresztowany w ubie
głym miesiącu, przewodniczą 
cy „Komitetu walki o zjedno
czony i wolny sport niemie
cki" — Manfred Brauchltsch 
Jak równiej członkowie tego 
Komitetu — Martin Hamann, 
Oskar Nózie 1 Hanli Bunsche 
pozostałą nadal uwięzieni.

Manfred Brauchltsch zna
ny niemiecki automobllista, 
za swoja nieustępliwą walkę 
o zjednoczenie niemieckiego 
ruchu sportowego, został 
przez władze adenauerowskle 
oekarżony o „zdradę ojczy
zny".

Liczni sportowcy Niemiec 
zachodnich j Niemieckie! Re
publiki Demokratycznej w te
legramach do władz bońsklch 
1 oświadczeniach publiko
wanych przez postępowa pra
sę protestują przeciwko prze 
śladowanlu wybitnych działa
czy ruchu o zjednoczen.e 
sportu niemieckiego.

Komitet Zespołowy partii w Biesiekierzu 
opiekuje się Ludowym Zespołem Sportowym

Ze spodu w ZSRR
W Odessie rozpoczęły się mist

rzostwa związków zawodowych w 
p.lce nożnej. W turnieju blerze u- 
dział 21 drużyn.

* * *
Przebywająca od trzech tygodni 

w Chinach Ludowych ekipa glm- 
nastyków radzieckich dala już 
szereg pokazów w wielu miastach 
chińskich. Sportowcy radzieccy 
wystąpili m. In. w Pekinie, Tlan- 
Szlnle, Mukdenle. Pokazy te wy
wołały wszędzie wielkie zaintere
sowanie gromadząc na stadionach 
30—40 tysięcy widzów. Gimnasty
cy radzieccy przeprowadzają rów
nież pokazowe treningi, w dal
szym ciągu swojego pobytu w Chi 
nach wystąpią jeszcze w Nankl- 
nie, Szanghaju 1 Kantonie.

sportowego. W ub. sezonie zi
mowym KZ prowadził szkole
nie polityczne, w którym licz
ny udział brali nasi sportow
cy. Szkolenie polityczne roz
poczęliśmy również w tym se
zonie. Udział członków LZS-u 
w szkoleniu jest znaczny, co 
daje gwarancję, że sportowcy 
nasi będą systematycznie pod
nosić swój poziom Ideologicz
ny, przez co lepiej zrozumieją 
zadania naszego ludowego 
sportu.

Raz w miesiącu członek ra
dy LZS tow. Stolńskl na po
siedzeniu KZ skłacla sprawo
zdanie z pracy sportowej. W 
ten sposób KZ systematycznie 
kontroluje pracę LZS-owców.

LZS przy zespole PGR Bie
siekierz rozwija się teraz znacz 
nie lepiej niż poprzednio. O- 
becnle liczy on ponad 20 człon 
ków, którzy uprawiają sport w 
sekcji siatkówki 1 tenisa stoło
wego. Drużyna siatkówki mę
skiej zajęła pierwsze miejsca 
w powiatowych rozgrywkach 
LZS-ów 1 drugie miejsce 
na szczeblu wojewódzkim. Do
brze też spisują się plngpongl- 
ścl. Np. członkini naszego 
LZS-u Jankowska zdobyła 
pierwsze miejsce w' mlstrzo- 
stwach wojewódzkich LZS, co 
Jest poważnym osiągnięciem 
zespołu.

Zdajemy sobie sprawę, że 
leszcze nie wszystko idzie na|- 
leplej. LZS nie rozwija się 
wszechstronnie, mając zale
dwie dwie sekcje. W chwili o- 
becnej Jednak, w Biesiekierzu 
nie ma odpowiednich warun
ków do rozwoju innych gałę
zi sportu, Jak np. piłki nożnel 
czy lekkoatletyki. Powodem te 
go Jest brak boiska 1 sprzętu. 
W Biesiekierzu bowiem istnie
je tylko jedno boisko do piłki 
siatkowej.

Z wielu wypowiedzi mło- 
dzieży Biesiekierza wiemy, że 
amatorzy pliki nożnel stanowią 
dość dużą grupę. Aby umoż
liwić im uprawianie tej dyscy
pliny sportu. KZ wystąpił do 
dyrekcji zespołu PGR z wnio
skiem o przyd''clen!e 1 ha na 
boisko. Sprawa została zała
twiona pozytywnie 1 Jeszcze tej 
Jesieni LZS-lacy rozpoczną 
wyrównywanie terenu, a w 
przyszłym roku będą Już mo
gli korzystać z boiska.'

Sprawę sprzętu sportowego 
LZS rozwiązał w ten spo- 
sób, że pomaga miejscowej 
ochotniczej straży przeciwpo
żarowej w organizowaniu za
baw. Dochód z nich przezna
cza na potrzeby zespołu.

Niedociągnięciem w pracy 
LZS-ti jest zbyt mała liczba 
członków w porównaniu z ilo
ścią młodzieży w PGR-ze. Mło 
dzieży mamy w zespole wie
le.

KZ, ZMP 1 rolna rada zakła 
dowa winny zatem zadbać, by 
szeregi LZS powiększ; ły się 
o nowych członków.

Poza tym zbyt mało leszcze 
dziewcząt pracu'e w LZS-le. 
Dlatego 1 na ten odcinek mu
simy zwrócić większą uwagę.

Prace połowę, szczególnie 
podczas akcji siewnej, żniwnej 
j wykopkowej utrudniają czę-

czulony słuch młodzieńca po
chwycił szum skrzydeł. Obok 
straszydła siadł cietrzew. Wasi
lij nie strzela, czekaląc aż przy
leci stado, aby jednym wystrza 
łem położyć kilka ptaków.

Zatoczywszy koło nad pola
ną, opuszcza się jeszcze jeden 
cietrzew. Drugi, trzeci... Wasilij 
mierzy — naciska spust... Zacze 
piając się o gałęzie drzew, spa 
dają tralione ptaki.

„Dobry strzał" — pomyilał 
młody myśliwy 1 nabił pono
wnie strzelbą.

„Jeśli napiszę o tym do clo 
tocznego brata na pogranicze — 
ucieszy się na pewno i nazwie 
mnie strzelcem wyborowym. — 
Och, chciałbym pojechać do 
niego i dostać shajperski kara 
tin" — wzdycha młodzieniec.

Mijały lata. Wasilij został 
powołany do służby wojskowej. 
Spełniły się jego marzenia, o- 
trzymał wreszcie karabin woj
skowy. V7 okresie służby Wasi
lij awansował na Strzelca wybo 
rowego i po zdemobilizowaniu 
nie porzucił umiłowanego zaję
cia.

— Chcę zdobyć tytuł mistrza 
sportu w strzelaniu — powie
dział Borysow, przyszedłszy 
pewnego dnia do sekcji strze
leckiej zrzeszenia sportowego 
„Dynamo".

Borysem zainteresował się 
mistrz sportu, wielokrotny zdo
bywca pierwszego miejsca w 
walce o mistrzostwo kraju, Je 
rzy Luzin. Kiedy Wasilij skoń 
czyi trening, Luzin podszedł z 
r.im do tarczy-

— Ech mój kochany, oczeki
wałem lepszych rezultatów —

Komunikat ZG ZMP 
o zwołaniu krajowej narady aktywu ZMP 
w sprawie kultury fizycznej i przysposobienia wojskowego 

Kultura fizyczna I przysposobienie wojskowe to ważna dziedzina 
pracy Związku Młodzieży Polskiej, którego zadaniem jest wycho
wanie młodego pokolenia Polski Ludowej. Dotychczasowa praca 
organizacji ZMP w tej dziedzinie jest dalece niezadowalająca i wy
maga szybkiej poprawy.

W tym celu Zarząd Główny ZMP postanawia zwołać w najbliż
szym czasie w Warszawie krajową naradę aktywu ZMP w sprcwle 
kultury fizycznej i przysposobienia wojskowego. Narada podsumu
je dotychczasową pracę ZMP w tej dziedzinie, omówi wytyczne do 
pracy polltyczno-wychowawczej ZMP w ruchu sportowym I tury
stycznym oraz sprawę czynnego udziału i przodowania ZMP-owców 
w uprawianiu sportu, turystyki i w zajęciach PW.

W czasie przygotowań do narady organizacje ZMP-owskie po
winny ożywić pracę sportową, turystyczną i w LPZ. Koniecznym jest 
również krytyczne ustosunkowanie się wszystkich Instancji, kół I ak
tywu ZMP do dotychczasowych braków w tej pracy oraz podsu
mowanie dorobKU, by w ten sposób wzbogacić treść narady I przy
gotować się do realizacji nowych zadań.

Koło, aktywiści i członkowie ZMP, sportowcy, turyści, członkowie 
LPZ, działacze sportowi i wszyscy zainteresowani tematom narady 
powinni wypowiadać swoje uwagi, wnioski i postulaty.

Jakimi sprawami narada powinna się zająć, jakie powinna 
wyjaśnić wątpliwości, jakie podjąć uchwały itp. wszystkie uwagi 
zarządy ZMP-owskie powinny przekazywać do nadrzędnych instan
cji, gdyż pomogą one w przeprowadzeniu narady i wypracowaniu 
słusznych wskazań. Dyskusja na ten temat powinna również toczyć 
się na łamach prasy centralnej i miejscowej.

Przygotowana w ten sposób krajowa narada aktywu ZMP w spra
wie kultury fizycznej i przysposobienia wojskowego pomoże w roz
winięciu w naszym kraju szerokiej pracy w tej ważnej i żyv.-o inte
resującej każdego chłopca i dziewczynę dziedzinie życia.

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Warszcwa, październik 1953 r.

zdobyli wiele tytułów mistrzów 
świata 1 Europy. Startując po 
raz pierwszy na Igrzyskach 
Olimpijskich, ekipa radziecka 
zdobyła najwyższe uznanie 
sportowej opinii całego świata, 
uzyskując największą Ilość me 
dali olimpijskich.

O sukcesach sportowców ra 
dziccklch można by pisać wie
le. W skromnych ramach arty
kułu trudno zamknąć osiągnię
cia radzieckiej kultury fizycz
nej, trudno nawet wymienić 
chociażby nazwiska wszystkich 
mistrzów 1 rekordzistów świa
ta i Europy.

Społeczeństwo polskie zna 
sportowców radzieckich nie tyl 
ko od strony osiągnięć na bols 
kach czy w halach. Ich cecha
mi charakterystycznymi są 
wielka pracowitość, ambicja 1 
wysoka ideowość, wypływające 
z głębokiego patriotyzmu, do
dającego sił w dążeniu do osią 
gania jak najlepszych wyni
ków w zawodach międzynaro
dowych 1 krajowych. Sportow 
cy radzieccy to sportowcy no
wego typu, zawsze gotowi do 
szlachetnej, sportowej walki 1 
współzawodnictwa, wytrwali 1 
pełni poświęceń w godnym Re
prezentowaniu miana sportow
ca ZSRR.

Od 8 października w całym 
kraju rozpoczęły się uroczyste 
obchody Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej. Każde ogniwo sportowe 
winno w ciągu „Miesiąca" zor 
ganlzować dla Jego uczczenia 
zawody sportowe, w ramach 
których członkowie kół będą 
mogli masowo zdobywać nor
my na BSPO 1 SPO. „Mie
siąc" należy wykorzystać na 
jeszcze bliższe zapoznanie się 
z osiągnięciami kultury flzycz-

W dniach 2 I 4 października 1953 roku odbywały się w War
szawie w Hali AWF Drużynowe Gimnastyczne Mistrzostwa Polski 
- w klasach: mistrzowskiej, I, 11 i III. Na starcie stanęło ponad 
700 zawodników i zawodniczek.

Na zdjęciu: Szymon Sobala w ćwiczeniu na kółkach.
(Foto CAF)

Kultura fizyczna w Zwią
zku Radzieckim, szczególnie 
w ostatnich latach, przy porno 
cy 1 pod opieką rządu "i Komu 
nlstycznej Partii Związku Ra 
dzleckiego uzyskała szereg 
wspaniałych osiągnięć. Chcąc 
Je scharakteryzować ogólnie, 
wystarczy chociażby podać po 
krótce kilka danych. Do koń
ca ub. roku około 20 milio
nów obywateli ZSRR zdobyło 
odznakę GTO, w zakładowych 
kołach sportowych uprawia 
sport czynnie około 4 milio
ny osób, zaś kilka dalszych ml 
llonów uprawia sport na wsi, 
w uczelniach 1 Innych zrzesze
niach. W młodzieżowych szko 
łach sportowych zdobywa fa
chową wiedzę w zakresie kul
tury fizycznej 100 tys. chłop
ców i dziewcząt. W ciągu o- 
statnich trzech lat sportowcy 
Związku Radzieckiego ustano
wili 170 razy rekordy świato
we, a ponad 2000 razy popra
wili rekordy wszechzwlązko- 
wc! W grach zespołowych, bo
ksie, zapasach 1 Innych gałę
ziach sportu zawodnicy ZSRR

zaopiniował trener.
I rzeczywiście w środku tar

czy nie było ant jednego tra- 
llenia. Wszystkie kule poszły w 
lewo.

Twarz młodego sportowca 
spłonęła rumieńcem wstydu. Ze 
żdziwleniem spoglądał na tar
czę.

— Nie rozumiem jak to się 
mogło stać — usprawiedliwiał 
się zmieszany.

— Wydawało ml się, że celo 
wałem dobrze.

— Dajcie strzelbę. No, teraz 
rozumiem — nie przetarliście 
prawej strony szklą celownicze 
go. W ten sposób wszystkie ku ' 
le szły w lewo.

— W strzelaniu obok celno
ści, najważniejsze to cierpli
wość, skrupulatność i wytrwa
łość/ oto cechy, które uczynią z 
Was mistrza.

Zimą w 1952 roku młody, u- 
zdolniony strzelec został wyzna 
czony do reprezentacji Związku 
Radzieckiego- Nadszedł czas, 
gdy nie tylko trzeba było bro
nić honoru Ojczyzny, ale i roz
sławić ją nowymi wspaniałymi 
rekordami.

Borysow postawił sobie za 
cel poprawienie rekordu świata 
w bojowym strzelaniu w konku 
renc/l 3x40.

Rozpoczęły się dni poważne
go treningu. Przygotowania od
bywały się nie tylko na strzel
nicy. Do późnego wieczoru mło 
dy sportowiec przesiadywał stu 
diując literaturę lachowo-tech- 
ziiczną, aby zapoznać się z teo 
rlą sztuki strzeleckiej. Jego nie 
wielkie mieszkanie sprawiało 
wrażenie ćwiczebnego pola. Po

strzelnicy słychać strza

To mistrz sportu Borysow 
strzela z pozycji stojącej do tar 
czy odległe/ o 300 metrów. 
Twarz Strzelca jest skupiona, 
ruchy opanowane i dokładne. 
Ładunek po ładunku wkłada ao 
magazynku I szarpnięciem zam 
ka wprowadza nabój do komo-. 
ry...

Wystrzał.
—Diesiątka — oznajmia tre

ner Borysowa, mistrz sportu 
Jerzy Luzin.

— Znów dziesiątka —■
Borys oddaje ostatnie strza

ły. Wkrótce ogłoszą wyniki. Jak 
na początek przygotoweń do po 
ważnych zawodów, które odbę
dą się w tym roku, rezultaty 
są doskonałe. Mistrz Związku 
Radzieckiego na 1952 rok, Bory 
sow osiągną) wynik tylko o je
den punkt gorszy od rekordu 
olimpijskiego Bogdanowa-

— A jednak pomyliłem się— 
wzdycha Borysow I zmęczony 
pociera czoło. Po chwili pochy
la się nad podziurawioną wy
strzałami tarczą- Bacznie i wnf 
kllwle studiując każde trafie
nie, przypomina sobie kolejne 
strzały.

W górze tarczy widnieją 3 
trallenia w pierścień „6". Pew
nie nie zwróciłem uwagi na 
oddech i karabin drgnął... Albo 
zmęczony celowaniem za szyb
ko pociągnąłem spust, zastana
wia się młodzieniec.

...Zamiłowanie do sportu strze 
leckiego zdradzał Wasilij Bo
rysow już od dzieciństwa. W ro 
dżinie zapalonym myśliwym 
był jego ojciec, który gdy tyl
ko Wasilij podrósł, podarował 
mu swoją luzję.

-..Przedświt. Od tła nieba co
raz wyraźniej odcina się wy
pchane straszydło, sterczące 
na rosochatej brzozie. Zacza
jony w zaroślach Wasilij ocze
kuje przelotu ptaków. Oto wy

kątach leżały rozrzucone tar
cze, a na stole sportowe strzel 
by.

W okresie tym pomagał mu 
bardzo, służąc radą i doświad
czeniem trener Jerzy Luzin. 
Pod jego to kierunkiem miodzie 
nieć przygotowywał się sumień 
nie do oczekujących go zawo
dów — z mocnym postanowie
niem, że żadnego strzału nie 
odda na marne.

Jakaż to była żmudna praca. 
Zima- Mróz. Jerzy Luzin z 

Wasilijem Borysowem są na 
strzelnicy. Mroźny, porywisty 
wiatr dmie w twarz, nawet w 
wełnianych rękawicach kost
nieją palce.

— Już czwarta godzina—mó
wi trener spoglądając na zega
rek.

— Dosyć Waslll/, kończ luż.
— Tak, niedługo zapadnie 

'zmrok — ćwiczyłem rzeczywi
ście parę godzin a rezultaty mi
zerne — stwierdza z żalem Bo
rysow.

Znowu strzelił nie czu/ąc, 
jak na jego rozgorączkowanych 
policzkach topnieją płatki śnie
gu-

W marcu 1952 roku odbyły 
się w Rumunii towarzyskie za 
wody strzeleckie między repre 
zentaclaml Związku Radzieckie
go I Rumunii. Uporczywa wal
ka rozgorzała w strzelaniu bojo 
wym, w konkurencji 3x40.

Było to porywające spotka
nie. Największe zainteresowa 
nie wzbudzjł Wasilij Borysow, 
który walczył o pobicie rekor
du świata- Młody sportowiec 
pewną ręką posyłał kulę za ku
lą w sam środek czarnej tarczy. 
Kiedy przebrzmią! ostatni wy
strzał, okrzykom entuzjazmu 
nie było końca.

1128 punktów, wynik lepszy 
od olicjalnego rekordu świata.

(Śowietsklj Sport) 
-/tłum. M. ZemelJ__


